
Nr. 14j
Naleźytośó iw uiluw fi opłacona gotów ką

Lwów, czwartak 2S czerwca 1932 rioK XV

DZIENNIK.
LUDOWY
0 R 3 P N  P O L S K I E  1 P A R Y J  I S O C J A L I S T Y C Z N E J

C E N A  P R E I t G M E P f l T Y l
We Lwowie mi =sięcinie . zł. 5'— 
z dostawą co domu . . . „ 5'5C
na prowincji  ..................»  5'SO
za granicą . . . . . . . .  8"- 25 Cena tg z. pojedyn. 

w c„ł?j Police

‘g  r  O l Z y

NAKŁADEM LUDNEGO SPÓŁDZ.TOW. WYDAWNICZEGO W £ LWOWIE 

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: LWÓW. UL. SYKSTUSKA L. 21. 

T e l e f o n  n r .  24. — , C z e k P. K. 0. N r .  142.176.

B9BH

N i  s id a ła
44

Z dnunojucyj rządowych wiadomo, że budżet 
ma 1932/33 m.a być zmniejszony —  mówi się: 
mają b yć  przeprowadzone kompresje —  o 200 
milionów, oo zdaniem urzędowych fachowców  
powinno w ystarczyć na usunięcie deficytu. O* 
głos iw szy taką decyzję, podali też i szczegóły 
jej wykonania, mianowicie jalk tych 200 miillj.o- 
nów ma być rozłożonych. Stanęło na tein, że  —  
jafk ogłosił p. wiceminister Starzyński., naj
w iększy z m ów ców  wśród naszych „g ió w ‘,‘^fi
nansowych —  100 miil:jomów zaoszczędzi się na 
wydatkach osobowych, a 100 na rzeczow ych

Pierwsiza zapow iedź jalk została ugłuiszona, 
tak i zaraz została spełniona: z dniem 1 czer
w ca  zmniejszono płace urzędnicze -— narazie 
„ ty lk o " o 8%, zaś z dniem 1 lipca zostaną 
zmniejszone poibory emerytalne Natomiast z 
drugą częścią „kom presji": oo do w ydatków  
rzeczow ych  coś szwankuje, a jedna z jej d zie
dzin zupełnie się załamała. Chodzi m ianowicie
0 w ielk i plan „schlania" m inisterstw, czego  po
czątkiem  było  połączenie ministerstwa reform 
rodnych z min. rolnictwa i ministerstwa robót 
puoiiozmych z min. komunikacji. -

U nas w  erze pom ajowej „scalania11 w eszły  
w modę. Schla się samorząd z ł ym skutkiem, 
ze  wogóle go niema. Scala się egzekucje podait- 
KOwe z tyir. rezultatem', że ti zeiba p ierwej p ize - 
łamać oipór zarządów  komunalnych —  także 
fcomisarskicli, a potem okaże się, ze niems co 
egzek w ow ać; scalało się rozmaite podatki w  
„fundusze" z tym  wynikiem , ze dochody —  
jak o tern pisaliśmy odnośn e do podatku dra , 
goweigo —  raptownie spadły.

Dla scalenia m inisterstw powołano do życ ia  
specjalny oddział c zy  • pow ierzono tę robotę 
jednemu człow iekow i. Jest nim p. radca flaws- 
ner, z  którego prac m am y przed sobą elaborat, 
odnoszący się do sw ego  rodzaju „scalenia" m i
nisterstwa pracy z  ministerstwem przem y stu i 
handlu z  tą konkteiia, ze należy u tw orzyć  o- 
aoione m inisterstwo dla spraw gospodarczych
1 społecznych, przyozem  kładżie się naiurdlnie 
więksizą wagę na pierwsze, ~ •

Robiło się w ięc próby i projekty, które da
w ały  w ręcz przeciw ny efek t: zamiast oszczęd
ności pow odow ały nowe wydatki. A ż  ta zaba
w a  zaczęła  się w pewnem  miejscu nie' podobać 
i teraz czytam y w  sanacyjnym „Kurjerze. Po l

skim" taką w iadom ość:

„Prowadzona z inicjatywy komisji dla u- 
sprawiiienła administracji przy prezesie Rady 
ministrów akcja scalenia ministerstw naj.ot- 
kaia na poważny opór decydujących czynui- 
ków, w  następstwie czego liczyć się tm b a  
z tein, że zamierzone w  bliższej przyszłości 
dalsze w tym kierunku kroki nie zostaną prze
prowadzone".

A w ięc kompresja na odcinku i zeczow  ym nie 
będzie przeprowadzona, skąd się w eźm ie ma
jące stąd powstać oszczędności^ Jeżeli się ur 
względUi, że także leżące w  planie „scalanie" 
w ojew ództw  jakoś znikło z dyskusji, mtoizna

Wyprawy paryski© 3. Koci;
Dziwna rzecz, że człowiek tak zajęty, równocze

śnie wiceminister skarbu ze specjalną misją o- 
pieki uad walutą i komisarz urzędowy z prawami 
członna W' Ranku PolsiKim — że p. Koc ma ty
le czasu, aby co parę tygodni wyjeżdżać do Pa-, 
ryża po złote runo. Mamy przecież tam obok nor
malnej ambasady specja1 stę oa pożyczek — nie- 
otr/ymanych w  osobie p. Targowskiego; bawi 
niedaleko p. Zaleski, był tam czy może jeszcze 
jest p. Barański, zaglądnął i p. Riihn, cc więc za 
cel ma nowy wyjazd p. Koca?

Podają za uzasadnienie: dalsze starania o w y 
dobycie należnej wedle umowy drugiej pożyczki 
na budowę kolei G. Śląsk-Gdynia. Ciekawe pe- 
repetje przebyła już i zapewne jeszcze przebędzie 
ta historja. Prosta rzecz: finansiści francuscy zo
bowiązali się dać — broń Boże, nie jako pożycz 
kę, ale jako zapłatę za prawo eksploatacji tej ko
lei — miijard franków w trzech rafach, ale już 
przy drugiej utknęli, twierdząc, że rynek pienięż
ny nie nadaje się obecnie do emitowania nowej 
pożycki. Byio to mówione w czasie, gdv we Fran
cji był ruch wyborczy a rząd Tardieu był w  sta

nic dymisją ale ani jedno ani drugie rJ* prze 
szkadzało udzieleniu pożyczki Czechosłowacji i 
Belgji, trudności były tylko dla Polski.

' Teraz widocznie " osądzili w "WiiiSzawic, że 
trudności już znikły i wyprawili p. Koca pa pie
niądze. Zobaczymy, z czem wróci: z efektywne- 
mi frankami czy z obietnicą, że kiedyś, przy bar
dziej sprzyjających warunkach, po załatwieniu 
się z Lozanną itp., kiedyś coć się w tej sprawie 
zrobi. Francja ma, jak z telegramów wiadomo, 
bliższych swemu sercu i portfelowi pupilów i 
pierwej musi pomyśleć o Austrji, potem o Ru- 
munji a potem dopiero ma pizyjść kolej na Po l
skę. .....................................................

A  tymczasem lin ji kolejowej jak się nie budo
wało, tak się dalej nie buduje. Fabryki czekają 
na zamówienia, robotnicy na pracę — nędą cze
kali dalej, aż szczęśliwa ręka, szczęśliwsza od in
nych, pt Koca wyciągnie od kapitalistów fran
cuskich to, co juz dawno m cli obowiązek dać. 
Taki jest skutek robienia umów tylko dla rozgło
su, nie dla faktycznego celu.

BrsLk jjraey
Mimo urzędowego wykazywania zmniejszania 

się ilości bezrobotnych na rynku pracy nic się 
właściwie nie zmieniło Brak pracy szczególnie 
dla zawodów kwalifikowanych W we w-6alej peł 
ni dalej. Bezrobocie wśród drukarzy, introligato
rów, metalowców, stolarzy, wśród pracowników 
handlowych, gastronomicznych umysłowych 
trwa w zastraszających rozmiarach. Tylko bar
dzo nieznaczna część robotników sezonowych 
znalazła zajęcie i to niesłychanie marnie płatne. 
Nieliczne buaowy są już jednak na ukończeniu 
i za tydzień, dwa, murarze, cieśle, pomoc bu
dowlana znajdą się zupełnie bez pracy. Nowe 
budowy nie są projektowane, i w pełni sezonu 
budowlanego zapowiada się zupełny brak pracy.

Z niewiadomych przyczyn wstrzymane w y 
konanie robót miejskich, drogowych i kanaliza
cyjnych, dlatego tłumj bezrobotnych gromadzą 
się przed urzędem pośrednictwa pracy i daremnie 
domagają się Jakiejś pracy. ...............

Ani pracy, ani innych sposobów na zdobycie 
środków do życia zrozpaczeni ludzie nie mają, 
bo i mala akcja zapomogowa komitetu dla bez
robotnych została zakończona.

Jeszcze "do zimy daleko, a już ludzie pracy 
znajdują się w rozpaczliwem położeniu. Go bę
dzie później? Dreszcz zgrozy przejmuje, gdy się 
o tem myśli. 1 „

BEZROBOCIE WŚRÓD PRACOWNIKÓW
■ UMYSŁOW YCH W ZR A STA  

Liczba bezrobotnych zarejestrowanycn na te
renie całej Polski w dniu 18 uzerwoa wynosua 
262.9.30 osób, co oznacza spadek bezrobocia o 7.03-5 
osób w porównaniu z tygodniem poprzednim 

Spadek zaznaczył się w grapie robotników f i 
zycznych. Go do bezrobotnych pracowników u- 
mysłowyeh, to węrost przeciwnie liczba ich wzro
sła o 706 osób i wynosi obecnie 42 119

Bilans 
funduszu bezrobocia
D EFICYT PRZEKRACZA 58 MILJONÓW ZŁ.

Na odbytem onegaaj w Warszawie posiedzeniu 
zarządu funduszu bezrobocia omawiano przedło
żony przez komisję rewizyjną bilans tego fumdiu- 
szu za rok 1931. Okazuje się z niego, że na świad
czenia ustawowe dla bezrobotnych wydano —
101,272.000 zł., na pokrycie czego służyły: wpła
ty od pracodawców 28,584.140 zł. i dopłata skar
bu państwa 14,292.070 zi., tak, że deficyt fundu
szu bezrobocia wyniósł okrągło 08 i pół młijo- 
r.ów zł. Koszty administracyjne wyniosły 7,67 
proc., ogółu wydatków, tj. blisko 7,700.000 zł

wątpić, czy  na tym odennku można wogóie mó
wić o jakichś wchodzących 'poważniej w ra
chubę oszczędnościach. Łatwiej zadekretować: 
red)ulkuie się płace o okrągły proceneifc, aniżeli 
zmienić ustrój administracyjny tak, gdzie ty le  
rąk wyciąga się o  umieszczenie przy niej i to 
nie na najgorszych posadach. !

Udeirzająiueim jest — wedle powyższego źró
dła — motywowanie zaniechania tego „scała- 
•uiia" munisteirsłtw. Pisze bowiem „Kul'jer Pol
ski": -

„Pokazało się, że niektóre etapy zamierzo
nej akcjii m iałyby raczej cliarakler dezorga- 
mmcyjny, nie byłyby zas etapami organicz
nej kompresji budżełu“ .

Gdyby nasze stosunki mężna mierzyć miarą 
ogółmicreuronejską, tb wirnikiem takiego słwier 
dże/nta powinnaby być -natychmiastowa dymi
sja inicjatorów czy biicjaitorą tych tak niefor

tunnie zakończonych zamiterzeh. Zdarzało się 
już nieraz, ż e  za  mniejsze zaiwodj w  oblicza
niach Indzie w yla tyw a li ze stanowisk, alk w  
tym  wypadku niema o to obaw y: o,,'k tórej- 
tak się p rze lic zy li są w idocznie nie do zastą- 
Dienia i będa sw ą „radosna, rw o ro zość ",upra
w iali w  innych, mioże mnlicaszej konerob ooefte- 
gających dziedzinach.

; Grunt w  tem, jak się będzie robiło dalsze 
„komu resje" budżetu w obec nieudania się z  
rzeczow em i oszczędnościami. Tu wvaśn»e 
w chodzim y w  sferę ow ych  poglosac i iutorma 
cyj, obracających się około datsizeff redtuLcp 
nłac m oże dirotgą okrężną: zapomoca zm iany 
•pragmatyki służbowej. .Narazie yoraoo betrmą 
zarorze-czają, cc —  w obec znanych dośw iad
czeń —  tem bardziej wzm acnia podoju zeaiiia, że 
tr» może się stać.
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■ j s i e d z i b i e  s z t u k i  
i policja prlityczna

Pisaliśmy o niezwykłyeh, a przykrych wyda
rzeniach, które imały miejisee w Akademji Sztuk 
Pięknych w  Krakowie.

Królko zreferujemy policyjne skutki: w chwi
li, gdy to piszemy, ucizcń Akademji Lewicki nie 
odzyskał wolności 

Natomiast na szersze omówienie zasiugują sto- 
autujki w  tej artystycznej uczelni —  w kończącym 
się obecnie roku akademickim. Rzucają na nie 
suo|p światła zarówru, informacje przez nas po
przednio podane jak sprostowanie r©retora, prot 
Fryidieryka Paiubscha, nie przeczące podanym 
przez nas faktem lecz zato zawierające dla nas — 
przyznamy — niezrozumiały punkt widzenia1; że 
ipowadize Akademji uchybiać może nie niski po
ziom prac uczniów, lecz tematy, które do swoich 
prac obrali- lecz oświetlenie społeczne, jakie tym 
pracom nadali.

Ideologja ucznia, jego sumienie polityczne, je 
go spojrzeń,e na świat: goizkie, ironiczne, czy po- 
goane lub pogodzone z tern, co go otacza — to są 
.zeczy, mogące z i ntere«ować inrne czynniki, któ
re się w  tę sprawę wdały, a które za to nie rosz
czą sobie kompetencji do oceny artystycznej eks- 
po-naiow. I

Otóż, o ile nam wiadomo, stadja graficzne L,e- 
widkfegio były wyróżnione przez prof. grafiki W oj 
narskiego, on san, uchodzi za bardzo uzdolnione
go i .pracowitego ucznia. , . . .

Wystawa uczniów — to święto wiosny arty
stycznej, ukazujące, jakie madzie je może sztuka 
łączyć z ich dorenkiem.

A  sztuka — jak v iemv wszyscy — nic wspól
nego nir ma z inkwizycją, ani nie zna hierarcbji 
tematów — lepszych czy gorszych: pograeb nę
dzarza nie jest gorszym od koronacji 'króla: de
cyduje tu talent, ozy b°zrQdiność, napięcie uczu
cia, czy bezduszność, umiejętność czy dylelan- 
tyzm. To są zdania aż oklepanel 

Tymczasem w naszej Akademji usunięto z wy 
stawy — najintymniejszej, bo swojej — że tak 
powiemy — domowej, prace tematycznie „nitbła- 
gonadiożne" — polski język nie posiadł wyrazu 
p?a oznaczenie jakiejś niepochwytlnej winy — i już 
toin samem — dalej nie dochodzimy — zwrócono 
u\ ^agę policji politycznej.

Wśród usuniętych prac o cechach jakoby wy
wrotowych, lub antyki er ykainyiii („Pogrzeb I 
klasy i IV “ )  znalazły się tegoż ucznia i prace o 
treści jak najbardziej dewinnej, które uległy 
również ostracyzmowi.

Wymienimy tu jedną: „maciorkę z prosiętami'1. 
Temat rodzimy i hodowlamy — uiktŁy się tu nie 
dopatrzył czegoś rozkładowego. A  jednak: obraz 
ten został uzna-ny, poduhno, za złośliw ie-sym im  
liczny, mający na celu ubliżenie, uczelni.

O i ł  b y  takiej aluzji dopatrzono' się w  tym nie
winnym obrazku — to depraway , domowa cen
zura" w Akademji pobiłaby rekord owego cen
zora rosyjskiego, który w piśmie rołniozem nie 
dopuścił do krytykowania rasy krów oldónbur-

SKiich, ze względu na to, ze dom carski spokre
wniony był z dynastją oldenburską i cały arty
kuł mógł pod pokrywką agronomiczną uwłaczać... 
osobie carowej. Cenzor usprawmdldwiał się, że 
sam on nie śmie tego przypuszczać, lecz — djabeł 
nie śpi... Ów cenzor miial na swoje usprawiedli
wienie: — strach. Innych okoliczności łagodzą
cych nie wymienimy. .

A le powróćmy do naszej Akademji.
Napomknęliśmy o tern, że alarmy wewnęttmn'* 

sprowadziły i interwencję z zewnątrz.
Nie wiemy, co za materjał rzeczo wy iinny, ,niż 

powyższy spowodował aiesctowanae p. Lewic
ki- jgo Nie wyikiyto ponoć żadnych ,eprodukoyj 
zaikwestjotnowanych prac A  ramę one nie były 
wystawione choćby np. u jakiegoś handlarza o- 
brazami, lecz we własnej szkole (a  w momentach 
rozczulenia mówi się, że szkora jest da szyna cią
gi' m domu rodzinnego). Z chwilą, gdy zdjęte zo- 
atały ze ścian, i tam nawet —  w  murach Akade
m ji — przestały być czems .zakłócającym spokój 
publiczny

* *  *

REW IZJE I ARESZTO W ANIA
W  sobotę 18 b m, popołudnia policja przepro

wadziła rewizję w mieszkaniu p. Leopolda Le
wickiego i przy tej sposobności aresztowała 7 
ucznióiw krakowskiej Akademji sztuk pięknych, 
których w ciągiu następnych dni kolejno wypu
ściła z aresztu. Tylko p. Lewicki pozostał w are
szcie, w którym dotąd siedzi. Także i  u kilku in
nych studentów i studentek Akademji sztuk pięk
nych policja pi zepi u. wadziła rewizje, wszystkie 
bez rezultatu

DEKLARACJA MŁODZIEŻY
W .związku ze sprostowaniem rektora Fryd. 

Pautscha, uimimszczonem we wczorajszym nume
rze naszego pisma pod nagłówkiem „Policja po
lityczna w Akademji sztuk pięknych", delegacja 
uczniów krakowskiej AbP oświadcza, cc nastę
pu,©: •

Prawdą jest, że na polecenue rektora ASP zo
stały usunięte prace OLEJNE p. Lew iofciege oraz 
dwócb innych kolegów, jako rzekomo niezgo
dne z powagą akademji, — natomiast prace 
GRAFICZNE p. Lewickiego nie tylko usunięte 
me zostały, lecz otrzymały konferencją profeso
rów % dnia 17 bm. POCHW ALĘ kursu grafiki 
prof, Wojnar skiigo — Pochwale tej sprzeciwił 
się rektor dopieno w  sobotę popołudniu — a więc 
w 24 godzmn po odpowiedniej uchwale prof esc - 
rów

Tegoż dnia, tj w sobotę, rektor, w odpowiedzi 
na interwencję uczniów, oś wiadczył, że podczas 
obiadu został powiadomiony o rakwestjonowaniu 
tychże prac przez organa policja jKililycznej na 
A!kadem.ji i kartką kazał sekretarzowi usunąć 
wszystkie zakwestjonowane prace nietylko Le- 
wicKiego, lecz i innych uczniów. Wersję o nie
obecności policji politycznej w Akademji rektor 
oświadczył uczniom dopiero W  PONIEDZIAŁEK.

SI mnfisk)wany Wit® s
Ostatni numer „Piasta" przynosi na wstępie 

ai lykuł posła Wincentego Witosa, poświęcony, 
stosunków: chłopów do państwa* charakterystyce 
systemu sanacyjnego, jego skutków dla ludu i 
Rzeczypospolitej, oraz nastrojów panujących 
w ir  ód mas ludowych. Właśnie ustępy tego arty
kułu, opisujące położenie gospodarcze i polityczne 
oraz nastroje opozycyjne ludu wiejskiego, uległy 
konfiskacie. Również uległ częściowej konfiskacie 
ar tykuł ks. Pauasia o wypadkach w  Luibii i w Ła
panowie, oraz szereg inirj"ch artykułów i notatek 
został przez cenzurę zmasakrowany. Z nieskonfd- 
skotwanych części artykułu posła Witosa przylo - 
czymy niektóre wyjątki.

Pos. Witos wskazuje na wielki państwowy 
czyn Sejmu ustawodawczego, kłóiry dał Indowi 
równe prarwa, a następnie pociągnął go do świad
czeń a obowiązków wobec Polski. Go jednak ro
biły warstwy uprzywilejowane i sanacja? Rozbi
ja ły lud. Autor czy,ni wyrzut wielkiej części in
teligencji, „która chce stanowić mózg narodu", a 
„wytresowała się we wstreanem służalstwie i ja 
kiejś niewolniczej wprosi niepojętej pokorze". Po
seł Witos o tej sanacyjnej szkole deprawacji! lak 
pisze:

„Służalstwo owo potrafiło lak zaślepić wielu, 
że różne nonsensy i kompromitujące wyrażenia 
powtarzają oni jak za panor matką tylko dlatego^

więcej gorycz, obserwuję ów głęboki masowy 
ruch, jakiego w tej postaci nigdy nie widziałem."

Ta. tendencja wyraźna, upchnięcia ici poza 
naiwias, może się zemścić dotkliwie nietylko na 
sprawcach, lecz takż* na Państwie '

Lud nie da się zepchnąć poza nawias życia 
państwowego:

„On żąda dla siebie należnego mu miejsca w  
Polsce, poszanowania jego stanu, osoby i czło
wieczeństwa. To  tez ten ohydny, niczem nieuza
sadniony zarzut anty par "twowej roboty, musimy 
odrzucić z oburzeniem, piętnując go jako zwj 
czajne oszczerstwo, dziś tak modne u uczestni
ków i wielbicieli koryta."

Ks. Parnas w związku z wypadkami tragiczne - 
ml w Łapanowie, Lubli i gdzieindziej wskazuje 
na źrenic* praw obywatelskich ludu:

„W  wolnej Polsce, chłop polski chce być rów - 
niez wolnym chce korzystać ze wszystkich praw 
obywatelskich, jakie mu nasra Konstytucja przy
znaje, a wśród tych praw jest wolmoś zgroma
dzeń, wolność koalicji czyli zmowy. — Dla uhro- 
ny tego zasa* mezego prawa luc* polsh' gotów 
również ponieść nawet jak 'najcięższe ofiary."

Sanacja 
likwidacyjna

Wczorajszy nasz artykuł wstępny o „ lik w R e
torach" pu,szalko wała cenzura w sposób zgodny 
z tytułem artykułu. Pięć białych plam pochłonę
ło większą część niewielkiego artykuliku.

A  te białe plamy są bardziej czytelne, niż w y
skrobany druk...

Handel zamienny z Sowietami
FUTRA, RYBY I TYTO Ń  W ZA M IAN  ZA 

W YRO BY HUTNICZE

Wzamian na zamówienia udzielone naszemu 
hutnictwu rząd polski udzielił Sowietom kontyn
gentów przywozowych na futra i ryby. Zasado. ■ 
czo kontyngenty te mają stanowić ek w iw a le ; 
dostaw buLniczych, t. zn. 25 milj. zł w szczegól
ności kontyngent futer wynosi 12 milj. zł. Ponie
waż jednak w roku zeszłym Sowiety nc ające ta
ki sam kontyngent, wyzyskały go ty lico na 3 
m iijony, nie jest prawdopodobne, aby w  tym ro - 
ku przywiozły futer na siurę wyższa niż 3 m ilj 
zł. Za tyle prawdopodobnie przywiozą Sowiety 
rakże i  ryb. Nadto monopol tytoniowy ma w ro
ku przyszłym zakupić w  Rosji za 1 milj. zł. su
rowca tytoniowego. 1 #

l  diiia

ze wyszły one z ust wielkiego dygnitarza, a mó
wią to lak głośno, by ich słyszano gdzie należy.

Znam wikarego, który wtenczas, gdy jego naj
wyższy zwiierzctiiiiik kardynał Hlond w znanym 
liście staną* w  obronne Konstytucji i  prawa, on 
w  obecności kilku osób nazwał tę Konstytucje 
, rarostytutą", z zaciekłością duwodzii, że c-na na 
inną nazwę nie zasługuje, Trochę później dowie
działem sę, ze tajemnica tej „wzniosłej icteologja" 
wyznawanej przez owego „mądrego" księdza, le
żała podobno w obietnicy subwencji dla niego i 
spodziewanym gwałcie, jaki miał być dokonany 
na konkurencyjnej instytucji młodzieżowej. ■

1 Urzędnicy pozbawieni znacznej części swoich 
poborów,^ dygocący ze strachu przed dalszemi re- 
dul lejami tali pensyj, jak i posad, spodziewając 
się bliskiego upadku sanacji, w ciasnych > ukry
tych kołach zaczynają sobie przypominać cnoty 
i prawa obywatelskie, wymyślają co wiezie na 
„grabarzy naszej przyszłości".

„Gi sarni jednak niedawno śpiewali zawzięcie 
„Pierwszą brygadę", uważając ją za hymin naj
więcej wizniosiy, zakładali komitety dla budowy 
pomników Piłsudskiemu, bronili nieznanej ideo
log ji i gdyby ku poborów nic naruszono, robiliby 
zajiewine dalej to samo."

Wśród chłopów — pisze pos. W itos — „widzę 
p^zywiazami > do Państwa, ale też i m-nącą w ieu

LE W JA TA N  STROFUJE „CZAS"

LewjatańsKi „Kurjer Polski" tak sobie śni i  
marzy: Zgoda, żeby Polska była Przybebechim 
krajem, żeby zwycięscy bebecy mogb soni: po
zwalać na rożne ©acienie przekonań, ale z chwi 
lą, gdy do głosu- chce przyjść jakiś bebecki „ko
munizm", gdy chodzi o sprawy jpłoiecmne — 
wtedy w imię Lewka tan a stawia swoje vetio!

Lewjatan pamięta czasy carskie: wszak wtedy 
nawet, choć tulscy, czy nadwobżańscy „d jjjr tie - 
le“ mieli w Polsce szerokie przywileje, najszer
szym naturom wystarczające — i mogli w swo- 
j<*m gronie różne wygłaszać zdania: i konserwa
tystami mogli się okazywać, i wolnodumcami 
nyć, ale zakraśnieć zbyt lewicowo ę, ićby tylko 
w gębie — to i im było wznronionet Bo wied: ;ia- 
no io  jakich granic wolno pobłażać, nawet naj- 
nardziej protegowanym sw„im!

A  tu zaś taki — solidny przecież! — „Czas" u- 
waża, że lepiej jest bagatelizować najbezceremo- 
malniejsze wybryki, skoro dotmszczają się ich 
bratni bebecyl i.

W ięc pisze „Kurjer Polski" z przekąsem:

Trudno nam też poozielić zgoła flecmaty- 
ćzne i dostojnie liberalnie usItosumKłoiwamie się 
orgamu krakowsKiego do przytoczonych przez 
niego i omówionych wydarzeń

To oburzenie śwkadczy zarazem, jak dalece 
sfery lcwiatańskie dufne są, jak wierzą w swoja 
przewagę w stosunku do jakichś „Przelomow 
ców", czy „dembińszczyków".

Spoglądają na nich z laką pogardą, jak jakieś 
rekiny, czy rekinsyny na mątwy, które zanieczy
szczają wodę... Najwyższa pora je uśmierzyć, _r. ’ 

—  0 0 ? ,  -
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Rozrzutnri gospodarka Funduszu Kultury Narodowej
W ZAKRESIE PLASTYKI

Niejednokrotnie już w  prasie atakowano go
spodarkę Funduszu Kultury Narodowej, niejed- 
noKrotnie rzucano twarde oskarżenia pod adre
sem ludzi, którym powierzono opiekę nad naro
dowy kulturą. W  akcji tej nie braliśmy udziału, 
bo widzieliśmy, że był to w lwiej części upust 
roz-akademizowanych ambicyj i nagonka na u- 
patrzoiTego. Zbyt często topiono dobro sprawy 
w inwektywach i prywacie.

Dzisiaj możemy pomówić o faktacn. Po dłu
gich staraniach otrzymaliśmy bowiem arukowa- 
ne ,,Pierwsze sprawozdanie Funduszu Kultury 
Naiodowcj" za lata 1926-1931. Książka wcale 
pojemna, poszukiwana przez wielu ciekawych, a 
mimo to nieznana. Dlaczego? Wszak sprawozda
nie wyszło jeszcze w roku 1931! Czyżby to prasy 
nie interesowało? Owszem, ale zbyt isną jest ten
dencją, aby tę ksiązKę ukrywać wstydliwie przed 
oczyma społeczeństwa.

B^eiizm.y więc niedyskretni, - bo gospodarka 
miljonami złotych, przeznaczonych na tak waż
ne potrzeby, za jakie uważamy budowę narodo
wej kultury, obchodziła i obenoazi społeczen - 
stwo. Interesuje nas tym razem dział sztuki, a 
przedewszystidem pozycje „stypendjow i zasił
ków na prace artystyczne z zakresu plastyki". 
Odkrywamy tu fakty, których wymowa budzić 
musi niety, to zastrzeżenia, aie i protest każdego, 
kto rozumie konieczność racjonalnej op!eki nad 
naszą kulturą plastyczną Któż nie żdziwi się, 
gdy się dowie, że od pana generała Bolesława 
Sieslrzeacewicza zakupiła dyrekcja Funduszu 
Kultury Narodowej za aOOO zł. — co? albumy 
z reprodukcjami rysunków Stanisława Bohusz 
Siestrzeńce wicza.

Po generale hrabia. A zatem od p. hr. M ilew
skiego zakupiono po ilie ty  lub autoportrety róż
nych malarzy polskich, a więc Męciny-Krzesza, 
Piotrowskiego, Reyznera, Szadkowskiego, de La- 
veaux’a, du I.auransa i  i. Zapłacono za to p hr. 
Milewskiemu 69,980 zł. Drogo, bo drogo, ale pan 
sprzedaje, pan płaci. Nie koniec na tern. - - -

Od p. Zofji z Noakowskich Balińskiej zaku
piono rysunki i akwarele prof. Noakowskiego 
za 103.930.80 zł., a przeznaczono na ten cel 150 
iys. złotych.

Tak wyglądają królewskie zakupy demokra
tycznej Polski. ■ . . . . . .

Na cóż nam te masy reprodukcyj, portrety 
drugorzędnych malarzy i  całe kopy rysuneczków 
i akwarelek genjalnego wykładowcy, ale nie w y 
bitnego malarza czy architekta? Czyż innycn 
wymagań nie mają nasze muzea? Owszem, ma
ją, ale pieniądze są tylko dla warszawskiego Mu
zeum Nai odowego, które, jak opiewa sprawo
zdanie, otrzymało na zakup obrazow 200.000 zł. 
A  jakich obrazów? wystarczy przejrzeć katalog 
tegoż muzeum. Dla innych muzeów nie potrze
ba. W  Warszawie wiadome, że Kraków np. 
dawno już przestał marzyć o jakichkolwiek fun
duszach na cele muzeów. W  Krakowie, gdy trze
ba kupić świetny obraz Chełmońskiego, to się go 
naturalnie kupuje, ale— na weksle, podpisane 
przez dyrektora Muzeum Narodowego, Koperę i 
kustosza Kwiatkowskiego. Kraków nie ma żad
nych kulturalnych potrzeb. Jeśli do Muzeum Et
nograficznego na W awalu wpadnie przez zawa
lone sufity praczka z drugiego piętra, to się ją 
grzecznie oddaje w opiekę karetki pogotowia, su
fit podpiera drągami, a dyrektor Udziela nadal 
przygotowuje się do ulokowania swych najwięk
szych w Polsce zbiorów etnograficznych w  Ka
towicach lub innem niebarazo podłem mieście. 
W  takim stanie rzeczy naturalnie, że pieniądze 
na rozbudowę zbiorów kultury polskiej muszą 
pozostawać jedynie w  Warszawie.

Mogą zasłużeni, znani i  utalentowani artyści 
pizymierać głodem, mogą sufity zawalać się w 
naszych muzeach, stworzonych entuzjastycznym 
wysiłkiem ofiarnych jednostek, a niezbaoaue 
wyroki dyrekcji Funduszu Kultury Nar. za naj
pilniejszą sprawę kultury polskiej uznają dyle
tanckie potrzeby warszawskiego muzeum, poza 
lem reprodukcje pana generała, portrety pana 
hrabiego i rysunki profesora architektury — i

Konfiskata pcwirŚGi
Powieść Artura Prędskiego p. t. „Ciąg dalszy" 

(nakładem 'księgarni Hoesicka) została przez 
prokuraturę skonfiskowania Przed kilku miesią
cami uległa częściowej konfiskacie inna powieść 
tego autora: „Alkohol".

wyznaczają na realizację Lakieg-o programu go 
spodarki 428.980 zł.

Gdy swego czasu Ignacy Daszyński, jako mar
szałek sejmu, zakupił do dekoracji b ira mar - 
szalkowskiegc ohraz Witkowskiego, ileż to haku 
było z tego powodu? Z jego dążności do popiera
nia sztuki artystów żyjących robiono omal afe
rę polityczną. Dzisiaj natomiast milczy się o tak 
mało celowych, a krociowych wydatkach fundu
szów państwowych na zakupno dziei sztuki.

Ale dyrekcja Funduszu Km /Nar. nietylko za
kupy ma w swoim programie. Popiera ona także 
pisma artystyczne. Zamiast jednak zasilić dobre 
pisma, ale konające powolną śmiercią, daje się 
pieniądze na nową efemerydę. Tak więc w yasy
gnowano 2o.000 zł. na pismo „Plastyka", mające

wychodzić w W arszaw j3 — Na ,vet nie wszyscy 
artyści malarze wiedzą o tern piśmie i nie dzi
w im y się, bo „Piaslyk i" wyszedł tylko jeden nu
mer i na nim skończono maizenir o rywalizo
waniu z krakowskiemi „Sztukami Pięknemi"

Nie na tern koniec. Jutro podamy dali zy ciąg 
tych dokumentów marnotrawienia publicznego 
grosza, nie wątpiąc, że w szerokNh rzeszach ro- 
umnie myślącego -społeczeństwa, a przpde• 

wszystkiem artystów piastyków, obudzą ljaw - 
niane przez nas fakty energiczny protest, dykto
wany Je polilycznemi względami i nic prywatą, 
ale dobrem kultury polskiej.

Załamania się pcwszechnego nauczania
NAWET WOJEWÓDZTWOM ZACHODNIM GROZI ANALFABETYZM

W ielce pouczające cyfry przyniósł wydany o- 
becnie Mały Rocznik Statystyczny głównego u- 
rzęau statystycznego (Rok II I  1932). Cyfrom tym 
poświęca poseł Kornecki w „Gazecie W arszaw 
skiej" następujące uwagi:” ~ “ ‘

Ogłoszone świeże- dane statystyczne o stanie 
szkolnictwa w  roku 1930/31 pozwalają częściowo 
odpowiedzieć na pytanie: jak odbija się kryzys 
gospodarczy i finansowy w  dziedzinie szkolnic
twa. Częściowo, bo ogłoszono tylko niektóre dane.

Zacznijmy oa realizacji powrszechnego naucza
nia. Ilość dzieci w  wieku szkolnym 1930/31 w y 
nosiła dia całej Polski — 4,464 000, z tej liczby 
pobierało nauczanie początkowe w szkctacn róż
nych 4,062.000, co stanowi 90.8%. Inaczej mówiąc 
nie pob: erato nauki szkolnej 412 tysięcy czyli 
9.2% ogółu dzieci w wieku szkolnym. W  realiza
cji powszechnego nauczania widzimy cofanie się 
od roku 1928'29. O tc w tym roku (1928/29) uczę
szczało do szkół 93.7% ogółu dzieci w  wieku 
szkolnym, w  następnym 1929/30 — 92,3% a w 
i 930/31, już tylko 90.8%.

Należy stwierdzić, iż '•etanie to przedstawia się 
rozmaić a w  poszczególnych dzielnicach kraju. 
Najmniej uwidacznia się ono w województwach 
centralnych gdzie w r. 1926/29 powszechnem na
uczaniem objęto 91.2%, a w r. 1930/31 —  procent 
ten spadł ao 91.1%; w cyfrach bezwzględnych 
stan w  tych województwach wykazuje, iż w  r. 
1928/29 nie uczęszczało do szkół 149 tysięcy dzie
ci, zaś w  roku 1930/31 —  168 tysięcy. - -

W województwach wschodnich w roku 1927/28 
uczęszczało do szkół 74.5% procent ten spadł w r. 
1930/31 na 71.1; w liczbach bej względnych nie u- 
częszczalo w r. 1927/28 do szkół w  tych woje
wództwach 147 tysięcy, zaś w r. 1930/31 —  231 
tys;ęcy. '

Najbardziej bolesny stan wytworzył się w wo- 
ewództwach zachodnich i południowych, które 

jeszcze przed wojną miały powszechne naucza
nie Oto w województwach zachodnich (poznań- 
skiero i pomorskimi)  w r. 1928/29 ilość uczniów 
pobierających naukę początkową w szkołach 
wynosiła 100.9 procent ilości dzieci obowiąza
nych do uczęszczania do szkoły, podwyżkę sta
nowili uczniowie szkół wyznaniowych i innych,

kićrzy przekroczyli i4 lat życw. W  następnym 
roku 1929/30 procent ten spadł na 99.5, a w roku 
193C/31 na 96zs. Z  liczb bezwzględnych okazuje 
się, że w  r. 1929/30 nie uczęszczało w  tych dwu 
województwacn do szkół 2 tysiące, a w r. 1930/31 
już 17 tysięcy dzieci. Wprawdzie 17 tysięcy dzieci 
jest to lieźba stosunkowo nieduża, ale jest ona 
jaskrawem memento: oto województwa zachc 
dnie, nie znające analfabetyzmu od wielu dzie
siątek lat, zeszły w  okres możliwości wzmoże
nia się analfabetyzmu w niepodległej ojczyźnie. 
Widocznie wŁadze szkolne, realizując swój plan 
redukcji wydatków oświatowych, za maio pa
miętały o tera, że gdzie jak gdzie, ale w w oje
wództwach zachodnich, po które wyciąga chci
wie łapy Prusak, nie wolno dopuszczać do obni
żania oświaty powszechnej, a zwłaszcza do anal
fabetyzmu. ' Obawiamy się, że w r. 1931-32 stan 
ten nie uległ lam poprawie. Ne,

Przejdźmy teraz do wojewódzi południowych. 
W  r. 1928-29 na 100 dzieci w  wieku szkolnym u- 
częszczało do szkół 103,6, a zaiem było tam oow- 
szechne nauczanie. W  r.. 1929-3C stan się nieco 
pogorszył, cyfra ta spadła na 100.6 a w r. 1930 -31 
powszechne nauczanie załamuje się gwałtownie, 
gdyż na 100 dzieci w  wieku szkolnym uczęszcza 
do szkół tylko 97,4; w liczbach bezwzględnych 
wygląda tak, iż w r. 1930-31 na 1,152.000 dzieci 
w  wieku szkolnym uczęszcza tam. do szkół 
1 121.000, czyli poza szkołą pozostaje już 31 ty
sięcy dzieci. » Pf

J ed ym  Śląsk, mający autonomję/utrzymuje 
beov zględnie powszechne nauczanie gdyz w  r. 
1930-31 nr 100 dzieci w  wieku szkolnym uczę
szczało 119,3, a więc z nadwyżką, która pochodzi 
,tąd, ii istnieją tam szkoły wydziałowe i inne, 
które trzymr ją dziec. przekraczające wiek szkol
ny.

A  zatem widzimy z tego, iż rok 1930-31 przy
niósł nam w szkolnictwie załamanie się realiza
cji powszechnego nauczania, 412 tysięcy dzieci 
nie znajuzło miejsca w  szkołach. Cyfra ta napew- 
no w roku bieżącym podniosła się wobec ledńicc.i 
etał >w nauczycielskich. Wobec tego na ’ czoło 
trou. naszych w dziedzinie oświat^ wysuwa słe 
troska o powszechne nauczanie. * *

Crcanlarżysko w zagłębiu dąbrowskim
Jak już donosiliśmy, zarząd kopalni „Renard" 

z  powodu ograniczonego zcytu węgla, projekto
w y  z£ mknięcie kopalni, która zatrudnia ponad 
tysiąc ludzi. Obecnie zarząd zdecydował, ze juz 
z dniem 23 t>m. uopalnia zostanie unieruchomio- 
ha. Uricruchomienie nastąpi podobno tylko na 
okres dwóch tygodni, przyczem w tym czasie za
łoga zostanie zurlopowana. W  połowie lipca ko
palnia ponownie puszczona zostanie w  '•uch.

Przedwczoraj odbyła się również jednostronna 
konferencja przedstawiciela inspektoratu pracy z 
zarządem fabryki babcock-Zielcniewski, w  sora- 
wie projektowanego unieruchomienia lego zakła
du pracy. 1

,W nadchodzący poniedziałek fabryka staje zu
pełnie, a z załogi około 500 robotników pozosta
nie tylke 60 koniecznej obsługi. Fabryka zamknię 
ta będzie do 1 sierpnia, poczem wszyscy robotni
cy przyjęci zostaną z powrotem do pracy w 3-ch 
grupach: 1, 8 i 16 sierpnia. Warunki pracy i płacy 
zostały zagwarantowane przez fabrykę jedynie 
deputaty węglowe mają być zamienione na ekwi
walent pieniężny.

Panujący od dłuższego jóż  czasu k-yzys i nę

dza mas dop, owaaziły do tego, że robotnicy, trs - 
cąc piacę, cieszą się, jeżeli dają im nadzieję otrzy
mania jej z powrotem.

W  inspektoracie pracy odbyła się przedwczuiaj 
kcmerencja w sprawie projektowanego zamknl** 
ciał fabryki maszyn Fitznera w Sosnowcu W  w y
niku pertrak'acyj dyrekcja fabryki oświadczyła, 
że zamyka zakłady fabryczne na przeciąg jedne- 
g mieś ąca, celem przeprowadzenia rementu. —  
W  miesiącu sierpniu wszyscy robotnicy będą i  
powrotem przyjęci dc pracy, Z 406 robotników, 
zwolnionych ra okres przyszłego miesiąca, zatru
dnionych będzie 60 w ciągu lip^a przez kilka dni 
przy remoncie fabryki.

Onegdaj rano wybuchł strajk w hucie. Miio- 
wice należącej do Zakiadcw Mcdrzejowskich. — 
Strajkuje ekoło 600 robotników. Słrajk wybuchł 
z powodu "leotrzymarńa przez robotników zale
głych zarobków. Inspektor pracy nodjął inter
wencję.

OOtXXXXXXXXXXXXXXXXXXX^OOOOCXXin fyxXXX>
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Rozłam między Niemcami
Wedle dętych czaiscwynh wiadomości grozi roz 

łaau a ię izy  poiudniowemi Niemcami: Baw ar ją, 
Baiieuem i Wiwtembergją a rządem Rzeszy, czyli 
roBdarc.e Niemiec na dwie części. Przyczyna tej 
możliwość leży w stanowisku rządu R/eszy, któ
ry  za cenę poparcia pr^ez Hitlera zniósł zakaz 
jego bojówek, do którego to zniesienia państwa 
południowe nie chcą się zastosować, podtrzymu
jąc zakaz w  daiszym ciągu tale, że na 'em tle 
przyszło już w Moda chium do rozruchów.
- Hitler postawił rządowi Papena uhiiuarum: al
bo prz< prowadzenie zniesienia .zakazu bojówek 
albo zapowiedź walki temu rządowi. Groźba ta 
oznacza dlla rządu Papena początek końca, gdyż 
bez Hitl ara w żaden sposób — choć i to wątpliwe
— nie uzyska po wyboracu większości tak, że 
będzie musiał ustąpić albo wyraźnie z, mać kon
stytucję.

Rządy pofudm,owo-niemi ckie stoją pod silnym 
naciskiem Berlina, który ma też różne soosohy 
spotęgowania tego nacisku, szczególnie irzez od
mówienie zasiłków finanoiowych. Papen ozy Schlei 
oher grubo jednane się namyślą, zanim zastosują 
jakieś represje. Gotowe bowiem siać się to, co się 
pieniądzom i pnopagaudzic francuskiej nie udało: 
wbić kim między południe i pomoc i przywrócić 
„limiję Me:iu“ tj. unicestwić dzieło Bismarcka z 
1871: utworzenie jednego państwa nitemieddego.

Walka trzech państw południowych jest w swej 
stoo walką c entrum przeciw rządowi Papena, 

w  państwach tych bowiem, szczególnie w Ba
war jj, wpływ centrum jest decydujący. Wbrew 
Zapowiedziom i j  rzep^wiedniom centrum nie- 
tylko nie weszło na terenie Sejmu pruskiego w

F a « l s k  I
W  Moi ges, na drodze między Genewą a J *ozam- 

ną, w nocy ma 21 wn. odbyło się spotkanie, które 
może zadecydować o losach dwóch komferencyj: 
rozbrojeniowej w Genewie i reparacyjnej w Lo 
zannie Zjechali się w Mor ges tajemnic m  premjer 
francuski Herrdoi i główny delegat amerykański 
na konferencje rozbrojeniową ambasador Gibson 
i odbyli rozmowę, która ma wielkie podobteń 
stwio dio ultiimitLim. p

Przedev»szystkiem pytanie, dlaczego Gibson z 
polecenie Hoo^cra, jak infoc mac je wyj aźnie pod 
kreślają, zwrócił się do Heurteta, ma jąc pod no
sem prtm  jerów i  delegatów wszystkich więk
szych i mniejszych państw? Stało się to z tego 
powodu, że, niestety, Francja robi największe 
truamośri v postępie prac komisji roebrojeniow^1, 
a to hamowanie w  Genewie wstrzymuje też prace 
w  Luizaninie. l)ziś bowiem sprawia stor tak, że 
rozbrojenie i  reparacje —  ze względu na sprzą- 
gniętą z niiemii kwestję długów wojennych — są 
nawzajem od siebie zależne. Ponieważ za* Ame
ryka w  konferencji reparacyjnej nie bierze u- 
działu, perajeto interwencja jej zwróciła się w  kie
runku konferencji rozbrojeniowej.

Ambasad u Gib0on oświadczy! prem jerowi 
Herriotowi krótko i węzłowiato: Ameryka uje ma 
zamiaru opuścić choćLy grosz ze swych p r fw  
wieizycielskich, jeżeli równocześniic nie zostaną 
w oapowiednidh ozmiiaimch zmniejszone wydat
ki na zbrojenia. A z postawieniem kwesLji w ten 
sposób ustaje też dyskusja co do skreślenia czy 
zmniejszenia ueparacyj, ponieważ państwa godzą 
się na takie postępowanie tylko pod warunkiem, 
że za ranniejszone reparacje zostaną zmniejszone 
długi wojenne.

Można więc śmiało mówić o ultymatywrw m 
wystąpieniu Ameryki, które kładzie kres trwają
cej jiiż piąty miesiąc gadaninie rozbrojeniowej 
w  Genewie. Dość rozmów o ilości i  jakości ga
zów, samolotów bombowych, tanków rtd. — trze- 
oa raz usmlić, o ile państwa zamierzają zmniej
szyć swe budżety wojskowe, to jest jedyna di oga 
do częściowego bodaj rozbrojenia. A właśnie to

Karjerorcz Czuma w
Z GZŁONIŁr „PPS  - LE W IC Y " 

Z zagłębia dąbrowskiego donosi „Polonia":
W  zagłębiu zjaw ił się generalny inspektor sa

nacyjnych związków zawodowych, zipany na te- 
renie tutejszym Gzairna, b. przywódca tzw. „PPS- 
Lewicy“ , która uznana jako wywrotowa, rozwią
zana została przez władze. Zadaniem „general
nego inspbktorc" jest badanie terenu i nastrojów, 
oraz „zorganizowanie" robotników przemysłu ohe- 
miicznegjo.

połuóuiowemi a liz jszą?
koalicję z hitlerowcami, lecz pi zeci ,vnie — v'ail'ka 
między nimi zaostrzyła się i przeniosła się do 
Sejmów państw południowych, gdzie centrum z 
socjalistami i demoki atami ma przewagę.

Na. tle tych walk szerzą się najrozmaitsze po
głoski. Już nietylko dla Prus, a le  i dla opornego 
południa mają być wysiani komisarze rządowi 
Dalej mówi się o specjalnej ,,Notverordmu.ig1 ‘ Hin 
demiburga, która ma rządowi Rzeszy nadać spe
cjalne uprawnienia wobec rządów państw związ
kowych. Wreszcie jakc o ostatnim „argument e ‘ 
mówi , się o wkroczeniu Reichswenry dla „zro
bienia porządku", jak to już w początkach re
publiki zrobiono w Saksomji i Turymgji. Rozu
mie się, że taki krok wy worałby formalną wojnę 
domową i kto wie, czy Ilitlłer i Papenowcy świa
domie do niej riie ciążą Zdają oni sobie sprawę, 
że w drodze legalnej tj. przez wybory do swego 
celu nie dojdą; wiedzą, że chłupti południc wo- 
niemieccy jako katolicy są przeciwnikami obozu 
hiiblesro wis-ko-protestanckiego, stąd może wyniknąć 
myśl rozprawienia się zapemerą „długich n oży ', 
w której to rozprawie hitlerowcy są biegiejisi i 
więcej - coświadi żeni, wyrobieni w  codziennych 
walkach z komunistami i socjalistami.

Wszyscy znawcy stosunków są zdania, że w 
Niemcz och zanosi się na rozstrzygające .zajśoia, 
że rozgrywa się wałka o pytanie: republika czy 
monaichja, faszyzm czy demokracja. A  Niemcy 
leżą w Europk środkowej, gdzie jest dość pal
nego materjaiu, że nie jest wykluczone niebem 
pieuzeństwo przerzucenia się ognia. W  każdym 
razie sąd jest taki, że nie wybory z 3i lipca roz
strzygną o najbliższej przyszłości Niemiec.

ime?ykl
jasne postawienie kwesLji wywołuje ze strony 
Francji starą je j odpowiedź: bez .bezpieczeństwa 
nie można mówić o rozbrojeniu. A  skąd wziąć 
to stuprocentowe bezpieczeństwo? Francja ma go
tową odpowiedz: wrócić do stanu z r. 1919, tj. do 
urnowy francusko-angielsko amerykańskiej, tego 
dalszego ciągu „entente cordiale", gdyż umową tą 
Amglja i Ameryka gwarantowały F i uncji bezpie
czeństwo, tj. pomoc w razie napadu niemieckie
go. _ 'I •-

Ani Angija ani Ameryka nie chcę o takiej u 
miowie dyszeć. KLugres amerykański już w  r. 
1919, mimo podpisu Wiilsoma, odmówi! je j raty
fikacji, wobec czego i Angija czuła się zwoinioną 
od przyjętego zobowiązania. Gzego te państwa nie 
chciały w  r. 1919, tern mniej zechcą w  r. 1932 — 
temsamem kwestja oezpieczrństwa zawisła jak 
wieczna groźba nad rozbrojeniem, stała się prze
szkodą do miezwyoiężenia w  usiłowaniach wzglęa 
nego bodaj zabezpieczenia pokoju przez zmniej
szenia zbrojeń i częściowej bodaj ,poprawy go
spodarczej przez obrócenie pienięazy wydawa
nych na cele wojskowe na odbudowę gospodar
czą.

Czy wobec tego nie dającego się pogodzić sta
nowiska między głównie z  interesowanymi trze
ba stracić nadzieję, aby z Genewy przyszła choć 
mała ulga dla świata, uginająca się pod miepro- 
duktywmeimi wydatkami i pod ustawiczna g oźbą 
praktycznego użycia tych wydatków na wojnę? 
Wszystko teraz zależy od tego, jakie środki za
stosuje Ameryka wobec oporu francuskiego. Po
wiada Ameryka: mamy przeszło 10 miljonów
bezrobotnych, musimy część : wydawanych na 
zbrojenia pieniędzy obrócić na stworzenie dla 
nieb warunków pracy. A  czy Europa jest w lep- 
szem położeniu? Dziecko wie, że w  gorszeni, gdyż 
raie ma ani tych zasobów ani tych bogactw ma ■ 
karalnych, jakie ma Ameryka. Tu i tam wchodzi 
w  rachubę interes m il jonowych rzesz robotni
czych i te rzesze pod wpływem głodu i rozpaczy 
bęuą coraz skłonniejsze do wyrażenia nacisku w 
inny zupełnie niż dyplomaci sposób.

zagłębiu dąbrowsklem
— „D Z IA ŁA C Z" SANACYJNY

P. Czuma odwiedził iuż Zawiercie, Wysoką, Ła 
zy, a zawitać ma również do Sosnowca. ■

Z nazY.iskiem Czumy nierozerwalnie związana 
jest działalność „PPS-lew icy", ukoronowana gło
śnym na całą Polskę nrocesem, który przed dwo
ma laty odbył się w sądzie okręgowym w Sosnow
cu. Proces ton ściągnął licznych korespondentów 
z całego kraju, a nawet zagranicy, jrzyczem  pra
sa poświęcała mu całe szpalty. ' :

i
F.iłkudziesięem dziaiaczj „PPS-lew icy" oskar

żonych i skazanych było wówczas za dowiedzio
ną dziułaliiość wywrotową.

Smutną rolę odegrał też wówczas przywódca 
Czuma który niesłychanym sprytem potrafił 
zmienić częściowo swą rolę, występując ’ako 
świadek, z zarzutami, mocno kompromitującemu 
towarzyszy. Nie ochroniło go to jednak całkowi
cie przed karzącą ręką sprawiedliwości, Skazany 
został bowiem na pól roku wi szdenia.

Nie oLtdziai jednak, kara zostaw mu darowana, 
zmienił on bowiem „wyznanie polnyczne", wstę
pując do BB.

Tu „w  uznaniu zasług" zasiał mianowany „ge
neralnym inspektorem", a dla zatuszowania prze
szłości zmienił również urzędowo i swe nazwi
sko. Pod nowem nazwiskiem i moz,p protekcją 
pokazał siię dawnym „braciom" z pod czerwone
go sztandaru w  kaglębiu, sądząc, iż zapomiiieti 
o tem, co oyło

,, Ka~ jera Y l

P. ministar Jan Piłsudski 
nie i iz jt i  Dzienników ustaw

W „l tziemniiku Ustaw" ukazało saę ozporzą 
dzen.e muniisrra skarbu, naicte jące gnanie W oia 
Ductiucka uprawnienia gmLi, rządzących się u- 
staw? o tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych. Podpisany jest minister Jan rSł- 
mdski.

W  £K zfnoaządzaidu Tem gmina W oia Duchacka 
zaliczoma jest do po wiatu wadiokiego, lak w ty
tule jaic i w  tekście rozporządzeni a.

Dziwne, że p. minister iiie Czytuje „Dzienników 
Ustaw". Byłby wuedział, że od dinia 1 kwiietnia br. 
poiwiat wielajcki już nŁe istnieje. Skasowany został 
rozporządzeniem Rady m ini itrów.

Niechlujna robota prawodawi za, oj niechluj
na!

JSmierc głodowa
ZA RZĄDÓW SANACJI ; - ?Vw

W  sanacyjnym tygodniku taiuruwskiim „Ha
sło" czytaliśmy niedawno fcoae spondencję z Brze
ska, w  której napisano, że oezrohocia w pmA:ecic 
„już prawie nie odczuwa się wcale".

Wymowną ilustracją tego błogiego poiożenii 
robotników w powiecie bracnlmn są dwa wypadk 
śmierci głodowej, jakie zaszry w JauiowniKjach, 
wioisot zamieszkałej przez nobotników murar - 
skich, obecnie bezrobotnych.

Z wycieńczenia głodowego zmarł m uiaiz Sta
nisław Adamski i żona rabomika Laty. 
s A  sanacja zapowiadała: „Głosuj na jedynkę, 

będziesz jacU bułkę i szynkę".

Proces o obrazę 
„centralnej figury”

CIEKAW E M O TYW Y W  x ROKU Sa DOWEGO

W  jedrym  ze stołeoznycli sądów grodzkich ód- 
była sie znowu rozprawa o Obrazę marszałka P ił
sudskiego. Oskarżona była pani W., żona urzę
dnika bankowego, której synek bawił się na po
dwórzu strzelaniem z procy. Gdy prz efciw temu 
zaproteistowała jedna z sąsiadek, pani' W . zawo
łała, że sikoro marszałkowi woino było strzelać w 
dni majowe i zabijać ludzi, to jej dr. aiakc ń  
wolno chyba strzelać z pracy Dodała do tego kil
ka ohraźłiwych epitetów. Na doniesienie j dnego 
ze śv, iaidków spoiządzonc protokół i skierowano 
sprawę ao sądu.

Sąd skazał oskarżoną na 3 miesiące bezwzglę
dnego aresztu, niezwykle zaś surowy ter wyrok 
opatrzył obszerneini motywami,, w który h m ię
dzy imnemi oświadczono, że stówa pani W. „do
tyczyły działalności pierwszego marszałka Po l
ski jako osoby urzędowej", co ma charakter nie- 
poszanowania władzy' w osobie kierownika nawv 
państwowej i centralnej osooy rady m inistrów '. 

Skazana wniosła apelację.
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ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOiW. UNIW ERSYTETU ROBOTNICZŁOG
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Przygotowania do zawieszenia 
niezawisłość' sędziów

Ministerstwo sprawiedliwości zażądało od pre
zesów sądów apelacyjnych list kwalifikacyjnych 
sędziów, w związku z dekretem, mającym się u- 
kazać w sprawnie zawieszenia niezawisłości sę
dziów.

W  krakowskim sądzie apelacyjnym pa zygoto -

wuje wspomnianą listę prezes p. di. Parylewicz 
przy pomocy sędziego dra CznhajowSkiegc na 
podstawie maierjału, który już nadesłały staro
stwa powiatowe i wydział bezpieczeństwa pu- 
bliczneg-L w województwie.

—  O O o  —

Polic a polityczna a sźtuki piękne
XOMT N IK  A T

W  związku z nieścistómii informacjami, jaMe 
pojaw iły się w niektórych krakowskich dzienni
kach o rzekomem wki uozaniu policji na wysta
wę w  gmachu Akademji sztuk pięknych i za
li wes tjonowaniu przez ni? niektórych ohrazcw, 
urząd wojewódzki komunikuje: W  toku przepro
wadzania dochodzeń przeciwko absolwentowi 
AJkademjii sz. p. Lewickiemu duszło ido wiadomo
ści organów bezpieczeństwa, że na wysta wie Aka
demji szt. p. znajdują się również prace wym ie
nionego Iew ickiego o tendencji komuuustycznej. 
W  związku z tern zwrócił się starosta grodzki do 
pana rektora Akad. szt. p. z  prośbą o jkomtroio- 
wande tej informacji i ewentualne wydani za-

POLICYJNY
■ządzeń usunięcia z wystawy wspomnianych prac. 
Pan rektor — jak to zresztą z jego siproistowan.a 
umieszczanego w  prasie jest wiadomom — wy 
dal odpowiednie polecema sckralarzow' tejże A - 
kademji drowi Kossowi, który istotnie wsj«>minia 
ne prace usunął z wystawy. Żadnego wkraczania 
organów policyjnych do gmachu Ak, szt. p. j u- 
soiwania obrazow1 przez te organa n.e było, nato
miast prokurałura zwróciła się dc rektoratu o 
wydani'5 inkryminowanych prac Lewickiego, któ
ry pozostaje w aresiacde śledczym.

Za wojewodę: Rogowski, 
naczelnik wydz bezp. publ. 
— O o o —

Krw aw e zajście w hucie „Pokóju

PRZED
Tragiczne zajście, które miało miejece 24 lute

go br. w hucie „Pokój" w Nowym  Bytomiu m ię
dzy nie pracującymi od dłuższego czasu robotni
kami a policją, które się zakończyło tragiczną 
śmiercią Antoniego Kowalskiego, było onegdaj 
przedmiotem rozprawy sądowej w sądz'e okrę
gowym w Królewskiej Hucie.
■ Dla przypomnienia szczegółów podamy krótko 
tło procesu.

Huta „Pokój" z powodu katasboialnego położe
nia finansowego została unieruchomiona i prze
szła pod nadzór sądowy, zwalniając 1 czną rzeszę 
swyc l i ohotników, którzy, jako chwilowo bezrj- 
hotni, nie otrzymali przez długi czas żadnegi 
wtparcia, ani zapomogi i znaleźli się w skrajnej 
nędzy. Najgorzej wyszli robotnicy oddziału ien- 
kiej blachy, którzy przez cztery mie: i'ące żyli j - 
teralnie z łaski dobrych ludzi. Codziennie więc 
przybywali do huty i szukali uzy bramach ob
wieszczenia, ma j jcego oznajmić głodnym termin 
wypłaty upragnionych wspa.ć.

Rozniosła się wieść, że 24 lutego będzit wypłata, 
z powodu czego zgromadził się przed hutą wielki 
tłum robotnikow, wśród których znaleźli się o- 
czywiście liczni podżegacze, nie ma jacy nic współ 
nego z hutą, którzy podburzali robotników i ata
kowali później cegłami i kamieniami. Kiedy zroz
paczeni loboaiicy dowiedzieli się, iż pieniędzy ża
dnych nie otrzymają, wtargnęli do warsztatów 
pracy, by nakłonić tam pracujących do porzuce
nia pracy w nadziei, iż  wtedy nareszcie otrzy
mają wsparcie. W  dalszym ciągu udali się też do 
raoy zakładowej i  żądali je j interwencji w palą
cej tej sprawie.

Zawezwana policja przybyła na miejsce wy 
padku i usunęła tłum głodnych z terenu Jtiuty. — 
Kiedy jeden z uciekających, niejaki Koiloch, u- 
krył się, policja przytrzymała go, żądając w yle
gitymowania się. Biedak nie miat przy sobie do
kumentów, z powodu czego już go nie wypusz
czono. Tłum zgromadzony przed bramą V huty, 
stanął po stronie przytrzymanego i domagat się 
energicznie jego zwolnienia. W imieniu wszyst
kich przemawiał do przodownika policji Kątego 
W ilhelm  Bartosz, który zwrócił mu uwagę, że 
cała odpowiedzialność za ewentualne zajścia, po
wstałe na tern tle, padną na policję. Przodownik 
Kąty obiecał wypuścić przy trzy mauego pod wa
runkiem rozejścia się tłumu. Nieszczęście jednak 
chciało, że wyrostki rozpoczęli atak na policję 
kamieniami, z powodu czego K. dał rozkaz d.> 
strzelania w pow.etrze. Zajście to skończyłoby się 
z pewności? tragicznie, gdyby nie wiadomość, że 
ną innem miejscu zastrzelono jednego z p izyby- 
łych po wsparcie, Antoniego Kowalskiego. Tłum 
się rozszedł, a policja przytrzymała kilku robot
ników i skierowała sprawę do sądu.

Na ławie oskarżonych zasiadło siedmiu robot
ników za spowodowanie rozruchów i  opór wła
dzy. Przesłuchano osmnastu świadków, przewa
żnie policjantów. Na podstawie ich zeznań sad 
skazał W ilhelma Bartosza z Nowego Bytomia, — 
którego uważano za przywódcę, na 6 miesięcv 
więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego, resztę 
zaś, a  mianowicie: Pawła Strahtera, Bassaika

SĄDEM
Aleksandra, W ilhelma Jaroszka (z  Nowego Byto
mia), Karola Suchanka, W iktora Poloczka (z  No
wej W si) oraz W iktora Szczakiela (z  Bielszo w ic) 
po 3 miesiące więzienia, przyznając wszystkim 
warunkowe zawieszenie kary na przeciąg dwóch 
lat. Przy uzasadnieniu wyra.ru, Sąd podkreślił, że 
wymierzył najmażsi^y wym iar kary, albowiem o- 
skarżeni nie byli dotychczas; kamami i  działali z 
nędzę i rozpaczy, *

Sprawa o zabójstwo śp. Kowalskiego rozstrzy
gnięta zostanie osobnym procesem w sądzie okrę
gowym w  Królewskiej Hucie, lecz termin dotych
czas nie został wyznaczony. !

Rozdwojony Sanojca
—o—

Do Warszawy przybył poseł z BB Sam-cjca, 
kitóry niedawno wyigłcdł ostre opozycyjne prze
mówienie w  Kołomyi. Zapytany w Warszawie o 
przyczynę lego przemówienia, Gamojca oświad
czył:

— W  Kotłomyi występowałem jako wyborca, a 
nie jako poseł. Jako poseł mam zaułanie do władz 
klubów.ych i do rządu, zaś jako wyborca na w ie
cu musiałem powiedzieć wszystko, co mnie boli.

l  Kr; j i  i ze świata
STAROSTW O W  GORLICACH żąda od robo

tników po 10 z1, opłaty od kart rowerowych. Nieuh 
sobie pp. urzędnicy uważnie przeczytają art. 142 
punkt 23 i art. 54 nowej ustawy stemplowej, na 
którą się powołują —  a aowu jdzą się, że należy 
się akuratnie połowa, to jest 5 zł.

W YBO RY GMINNE W  W O LI RZĘDAIŃSKIEJ 
pod Tarnowem przyniosły druzgoczącą klęskę 
sanacji, która „zdobyła" jedynie I koło, zaś kok 
IV, I I I  i II  zdobędą w  całości opozycja. -

K A TA STR O FA  SAMD .O TO W A BEZ OIĘŻ- 
SZ CH NASTĘPSTW . W  poniedziałek popoł. z 
lotniska aeroklubu akademickiego w Warszawie 
przy ul. Topolowej, którego hangary sąsiadują z 
terenem wyścigów konnych na polu Mokotow 
skiem, wystartował do lotu jreniugowego na ma
szynie „Albatros" pilot Roland Kałpas Wkrótce 
po starcie, wskutek defektu silnik odmówił po
słuszeństwa. Pilot próbował zawrócić na lotnisko 
ale me starczyło mu na wysokości, wskutek czegt 
zdecydował się wyskoczyć. Chcąc uniknąć of aa 
i”  ludziach. Kailpas wyminął do ożk:, i grupę pu 
blLznośai, poczem, znalazłszy się nisko nad po
lem, raptownie skoczył, uderzywszy silnie twarzą 
o tablicę z przyrządami, przyozem uległ obra
żeniom. Maisiz-yna została zdruzgotana.

TRAG ICZNY W YPA D E K  MA STRZELNICY 
W  BUDZYNIU. Tragiczny wypadek wydarzył sr 
w  niedzielę w  Budzyniu w pow. ohoazieskim pod 
czas ćwiczeń strzeleckich przysposobienia w oj
skowego. Wf-n .enity Berczyński z Budzynia za

brał na ćwiczenia przechowywano u siebie u w a 
naboje ostre, które jjodczas pronmego strzelania 
załadował do karaomu i wystrzelił. Kuła ugodzi
ła uczestnika ćwiczeń, pomocnik*’ piekarskiego 
Jana Matuszewskiego w pierś, zabijając go na 
miejscu. Fodcza-s dalszych ćwiczeń ugodzony zo
stał nabojem ślepym w prawą rękę mieszkaniec 
Budzynia Leon Januchowski. Poranionego prze
wieziono dc szpitala wojskowego w Bydgoszczy. 
Berczyńskiego odstaw ono do dyspozycji wradz 
sądowy-cii.

STR ZA ŁY  NA STANCJI UCZNIOWSKIEJ. — 
W  po,.iedzt atak okotó godziny 11 wieczorem w 
mieszkaniu przy ulicy Antokolśkiiej 58, w W ił- 
nae, zajmewanem p zęz trzech uczniów szkoły 
technicznej, zostar postrzelony jeden z nich, 16- 
letni Jan Dorobicz. Kula przebiia mu ramię i  
utkwiła pud łopatką. Wypadek nastąpił w nastę
pujących otkodiciznośc.' er wspomokaitoj pos& w a ł
kowanego, 18-letni A. Szmigin z powodu ndea o 
żenią egzaminów począł ostatnia zdradzać otgro 
mne zdenerwowanie tak, że oba wiano się, aby nie 
targną* się na życie. Obawy be jeszcze baroziej 
ste wzmogły, gdy zobaczono rewolwer w  jego rę
kach Wieczorem w czasie, gdy Dorobicz wraz z 
kolegą usiedli do powtórzenia lekcji, 5vzm:,gin-. za
słoniwszy się od nich piecami, wydostał z ukrycia 
rewolwer i począł go ładować. W  tym momencie 
naistąpił wystrzał SzLnugtó. pod wrażeniem tego, 
co uczynił, rzucił siię ku drzwiom i .zdołał zbiec.

OGNIEM KARABINÓ W  M ASZYNOW YCH PO
W STRZYM UJE SOW IECKA STRAŻ GRANICZ 
N A  UCIEKINIERÓW  DO POLSKI. — W  tych 
din-a-oh w ro.junie Stolpce przekroczyło granicę 
dwćcb obywateli sowiieukicŁ, kltórzy uciekli j  rzed 
głodem i przesiadowaniam za porzucenie kolek
tywu i powrót dc gospodarki indywidualnej. U- 
ci-eUrinierzy opowiadają, że już 11 cze wca usiło- 
waua przekroczyć granicę do Poldki na odcinku 
granicznym pow. wołożyńskiegc, Uciekinierów 

zeuzrałc się kiłliudziesięciu. W  odległości dwu ki- 
łomctaów od granicy nałlmęli -się na silny oddział 
sowieckiej straży granicznej, który otworzył na 
umakii.ietów huraganowy ogień karabinowy, K il
ka osóLr zostało zabitych łub odn .osto ciężkie rany.

Spraw Schillera
W  KOMISJI TEATRALNEJ  ̂ w  * 

Wczoraj na pos: idzeniu komisj. teatralnej 
lwowsl 'ej Rady mieyskiej prof. dr. St. Żyguiski 
jałoc znawca wyigłosj -eferat. czy i o ile wysta
wienie „Snu srebrnego Salomei" odbiegło od tek 
stu I i-owacktógo i było sprzeczne z tendencjami 
poety. Od posiedzenia tego zależy sprawa dalszej 
współp'acy p. Schillera z teatrami lwowskiem .

TELEGRAMY
O——

NOW E DEKRETY PREZYDENTA RZPLITEó
Warszawa, 22 czerwca (tel. w ł.) Dnia 1 lipca 

mają być ogioszone następujące dekr ty  prezy
denta RuplitCj: 1) w sprawie segregacji hipotek 
w  związku z długami hipolacznemi rolnictwa, 2) 
w sprawie walki z  lichwą na wsi, 3) w  oprawie 
nadzoru sądowego w rolmctwie.

BANK P O IS K I W YM IE N IA  ZLOTG 
NA D E W IZY

Wais/awa, 22 c^eaTwca (tel. w ł )  W  uiL. deka 
cteie Bank Polski wymienił 19,611.000 zM a  na 
dewizy. Wobec tego zapas złota Tmniejyzyl się i 
wynosi obecnie 504,419.000 zł. Zapas dewuz zali
czonych do pokrycia zimnie/yy! się o 908.000 zł 
i wynosi 44.336.000 zł. Pieniądze i należytosc; 
niemliozone do pokrycia zmniejszyły się o
1,674.000 zł. i  wyn««zą 111,106.000 zł,

W IZ Y T A  F LO TY  NIEMIECKIEJ W  GDAŃSKU
Gdańsk, 22 maja. Rząd polski zawiadomił daal 

senat goański o zamiarze rządu Rzeszy wystania 
do Gdańska z wiizy-lą floty nieiruieckiej. Okręty 
wojenne Niemiec przyjeżdżają do GdańsL1*  w 
czwartek o godz. 8‘30 raiio.

Gdańsk, 22 czerwca (tel. w ł.) Dziś przedstawi* 
ciel komisarjatu generalnego Rze- zypospolitój 
Polskiej w  Gdańsiku zawiadomił senać o stano
wisku rząda polskiego w  związku z  przyjazdem 
floty niemieckiej. Rząd polski ze względu na ni s- 
zy^czliwoiść, z jaką iząd memieckii potraktował 
sugges.ję rządu pol-slc-iego w  apraiwie odroczeniri 
terminu w izyty floty w  Gdańsku- w przyjęciu 
eskadry niemi- ckiej udziału nie weźmie, jak -róiw 
nież uchyT się od aktów kurtuazji, które od lat 
10 zwyczajowo wymienialne były przy wizytach 
floty państw obcych na terenie vnolnegu mTasU 
Gdańska.
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KONf iiiKJbJN CJE w  SPRAWIE GDAŃSKIEJ
ł/arsaurria, 22 gwa wca (ted. wt.) Prasa sana- 

:yjna donosi, yt  ostatnia konferencja marszałka 
Piłsudskiego z wiceministrem Beckom dotyczyła 
s2 raiw po-lityki zagranicznej w  związku ze spra
wami polsko-gdańskiomi. "" :;y-

CG TO ZA INSTYTUT?
Warszawą, 22 czerwca (teł. w i.) Agono ja „I- 

skra“ donosi że  u d  niedziel: odibyło się w  W ar
szawie zebranie działaczy emigracyjnych, na któ- 
rem uchwalono powołać dio życia instytut badań 
emigracyjnych i kolonjalnych z celem naukowe
go badania zagadnień emigracyjnych i kolon ja1 - 
nyth. Skład tego komitetu nie został ogłoflzóńy. 1

P a K T  O NIEAGRe SJi  M IĘDZY ŁO TW Ą  
A ROSJĄ

Ryga, 22 czerwca. Sejm łotewski ratyfikował 
łotewsko sowiecki pakit o nieagresji oraz układ 
rozjemczy.

ROJKI' H ITLEROW CÓW  i KOMUNISTÓW
Berlin, 22 czerwca. W  Varel w  Oldenburgu do

szło wczoraj wieczór do ciężkich walk między 
komunistami a hitlerowcami Podczas walk k il
kadziesiąt osób zostało rannych, w tern 10 olężku.

\NGLJA N IE  CHCE WPUŚCIĆ 
EX-KRONPRINZA

1 omdyn, 22 czerwca Nawiązując do pogłoski j 
zamiarze ’ b. kironpi iinz i niemieckiego przyjazdu 
do Londynu, „Daily Tekgraph" wyraża przeko
nanie, że władzo angielskie nie udzieliłyby mu 
zezwolenia na przyjazd. Dziennik stwierdza, że 
chociażby nawet b. kruiipninz oświadczył, iż  W i

zyta jego ma mieć charakter zupełnie prywatny, 
io jednak powstałoby mniemanie, że chodzi o 
wysondowanie oponj i sfer oficjalnych w sprawie 
restytucji monarchji w Niemczech. Dalej ośwtilaa- 
rza dziennik, że wizyta taka byłaby w chwili o- 
beonej niepożądana.

N O W Y „M ISTRZ Ś W IA T A ' W  BOKSIE
Nowy Jooik, 22 czerwca. Na nowym stadjonie 

na Long Island rozegrany zoolał wczoraj -wieczór 
mecz DCrkrerski o mistrzostwo świata wagi cięż
kiej ndędzy Amery kandnean Jack Sharkeyem a 
Niemcem Maksem Schmellingiein, dotychczaso
wym mistrzem świata. Mo,cz zakończył się zw y

cięstwem Sharkeya na punkty. ~ ,

LISTY lHttiUU
Krosino, 21 czentfńa. 

LIKW IDACJA „FRAKCJI REW.“ 1 ZZ Z  

i & f  -K. W KROŚNIE 
Z wielką pompą tworzono wszędzie dla rozbi

jania klasowych związków i PPS t. zw. „frakcję 
i ew.‘‘ czy ZZZ. Do celu tego używani byli nie
raz ludzie o bardzo ciemnym charakterze, nieraz 
osobnicy dopiero co z kryminału wypuszczeni. 
Powstała też „feiaKcja" i w  Krośnie, a patronem 
je j zrazu był Bocheński, którego zs> znyini rady
kalizm niedługo usunięto, teinbardzaej, że i jemu 
paidi się grunt pod nogami po usunięciu go ze 
'Ttanowiska naczelnika .gminy w Niżnej Lace,
gdzie sprzeniewierzył ponad 1.600 zl. .........

Przyszli inni, lecz nit popasali długo, a patro
nem ieh był niejaki p Reichei, b. dyrektor la fi- 
•nerji nafty w Targowiskach. Pan ten był zgórą 
dwa lata postrachem okolicy, biur i  wszelakich 
przedsiębiorstw. Z dyrektora ] rzerodiziił sie w 
wielkiego .obrońcę robotników". Przed nim drżał 
sam pan satrapa, a inspektor pracy w  Przemyślu 
stawał do dyspozycji na każde 2mvołanie, by
wały czasy, *e całemi tygodniami przebywał w 
Ku osmie, lub co drugi dzień przyjeżdżał. Zatc nie 
miał czasu tygodniami odpisywać na listy sekre- 
tarjatu Ceo drabiego Związku Górników, czy in
nej organizacji robotni ,zej z pod znaku PPS. — 
W  przemyśle naftowym robotnicy rychło poznali 
p. Reichem i do nich „ohrdńca“ ten nie miał do
stępu, zato potrafił zbaiiamuoić lobotników i ro
botnice fabr-viki wyrobów gumowych „Wudeta“ 
i. tam się usadowił. Nie odbyło się bez teroru, że 
każdy robotnik musiał należeć do organizacji BB, 
inaczej go Labesymo wskie zbiry usuwały, a -Do
wolny zarząd fabryki robił wszystko, by .przypo
dobać się p. KeicherowiL 

Była to nM ada figura u nas, mająca jakiś glejt 
z Waruzawy, że mógł robić, co mu się żywnie po
dobało. Bojówkar^e bezkarnie bili robotników, 
chcących pracować, a w obawie przed p. Reiche- 
rem nie nakazywała hę ta uitka, jaką się stosuje 
wobec organizacyj klasowych, czy afccyj prowa
dzonych pi zez robotników w innych przedsiębior
stwach.

A le  wszystko ma swój koniec. Robiło się „Lak-

Opozycja ministrów polrdniewo-i ieirieckicłi
BU R ZLIW A  KONFERENCJA3

Berliki, 22 czerwca. W ministerstwie spraw we- 
wnęirznych odbyła się dziś Konferencja min. • 
strów spraw wewnętrznych krajów związkowych 
pod przewodnietwem miuistaa spraw wewnętrz
nych Rzeszy von Gayla. Konferencja, która miała 
przebieg bardzo burzliwy trwała 5 i pół godzin. 
Wedle komunikatu oficjalnego ministrowM kra
jów  związkowych przedstawili w  loku dyskusji 
sytuację wewnętrzną w poszczególnych krajach i

wypowiedzieli swe zapatrywania na następsiws 
wywołane ostatnim dekretem prezydenta Rzeszy 
przeciw wykroczeniom politycznym. Ministrowie 
tych państw, których stancwisKa w sprawach 
polityki wewnętrznej nie są zgodne ze stanowi
skiem rządu Rzeszy, przyrzekli przedłożyć, mini
strowi spraw wewnętrznych Rzeszy swoje postu 
laiy w  najkrótszym czasie, 

i ■„ rr- O O 0 —

Lozanua i Genewa
Lozanna, 22 czerwca. Niemiecki minister spraw 

zagranicznych von Neuraih odwiedził dziś pre- 
mjera MacDonaloa w  hotelu i wręczył mu me
morandum rządu niemieckiego w  kwestji repa- 
racyjnej i gospodarczej. W  memorandum tern 
rząd Rzeozy ti,za»arinda swoje stanowisko wobec 
reparacyj i porusza problemy- gospodarcze w  du
chu wywodów kanclerza von Papena na posie
dzeniu plenamem koni erencji reparacyjnej, 
T i sść jego nie będzie ogłoszona.

Lozanna, 22 czerwca. W kołach konferencji 
rozbrojeniowej obiegła dziś pogłoska, że na ży
czenie prezydenta Hoovera zwołane zostało dziś 
na godz. 16‘30 posiedzenie plenarne komisji głów
nej konferencji rozbrójeuiowej, celem zajęcia sta
nowiska wobec kroków podjętych w  ostatnich 
dwóch dniach przez głównego delegata amery
kańskiego Gibsona. - ,

Lomiuym, 22 czerwca. Omawia jąc obecną sytua 
cję w  Liwannde, „Times“ pisnę, że sUdjum, w 
Jakiem znajduje się konferencja lozańska, me 
daje powodu do optymizmu, ale także nie upraw
nia do okazywania zniecierpliwienia. Pizebrnię- 
tc zaledwie przez stadjum początkowe, a drugie 
najcudniejsze stadjum zaledwie się rozpoczęto, 
Angielski kanclerz skarbu Neviłłe Chambei ladn 
wyraźne wskazał, jaką drogę nalepy obmć, gdy 
powiedział, że zupełne anulowanie długów wojen 
nych jest dla innych państw nie do przyjęcia, 
przynajmniej naradę. Niezwłocznie natomiast na 
leżałoby sewoazyć podstawę dla przyszłego osta
tecznego uregulowania tego problemu. Jest fak
tem niezbitym, że w  chwili obecnej żaden rząd 
francuski nie zgodziłby się na proste skresleme 
reparacyj. Należy jednak mieć nadzieję, że N iem
cy przedłożą wreszcie jaką ofertę.

Nowy Jork, 22 czeuwca. Sekretarz stanu Stim- 
son oświadczył, że wiadomość, z Lozanny, jako 
by ze strony amerykańskiej prowadź me Dyły w 
Lozannie lub Genewue jakiekolwiek rokowania 
w  spiaiwie długów wojennych i reparacyj. nie od 
powiadają prawdzie. • - ’ -

Nowy Jork, 22 czerwca. Z kół dobrze poinfor
mowanych donoszą, że oficjalne sfery amerykań
skie oczekują, ,ż konferencja rozb ojeniowa w 2 
do 3 ■ dni poweźmie decydujące uchwały bez 
względu, czy będą to uchwały w sersie pozytyw
nym czy też negatywnym. Rządów' amerykań
skiemu chodzi foowd an o jak najrychlejsze w yja 
śnienie sytuacji europejskiej

Lozanna, 22 czerwca. Kanclerz rządu nustrjac- 
kiego dr. Dollfuss złożył dziś wizytę premjerowd 
francuskiemu Herriotowl Jak ze strony francu
skiej donoszą, podczas rozmowy premjer Herriot 
oświaidczył kanclerzowi Dollfusrowi, że kwestja 
poraooy kredvtowej dla Austrji zostanie zała
twiona w ramach problemu ogólno-europejskie- 
gd.

Genewa, 22 czerwca. Wśród naj większego za- 
intere"Trvanaa powszechnego otwarto dzis po po
łudniu plenarne posiedzenie komisji głównej iron 
ferencji rozbrojeniowej, zwołanej iu_ wniosek 
prezydenta Hoo-vera. W  posiedzeniu wizięli udział 
p  awie wszyscy obecni w Szwaj car j i  ministrowie

spraw zagiawicziiych. Po otwarciu posiedzfaiiiia 
prezydent konferencji rozbrojeniowej Henderson, 
udzielił głosu głównemu dziegatowi amarykań- 
sKiemu. ambasadorowi Gibsonowi, który oświad
czył, że prezydent Hoover polecił mu przedłożyć 
konferencji rozbrojeniowej następujące oświad
czeni1: Mam n1 płonną nadzieją, że ogłoszenie 
następującego programu rozbrojenia będzu dla 
wszystkich narodów apelem, by przyczyniły się 
do rozbo ojen;a.

odłson omczytał następni* insk-nkcje jakie o- 
irzymal dziś rano od prezydenta Homera, któ
rych ireść jest następu jąca: Nadeszła go'dzina 
ahy wicszeie zakończyć drobne poszczególne roz- 
w aż&uiia i przystąpić tto większe, akcji eedem 
zmniejszenia ciężarów wojskowych pod jakiem, 
uginają się wszystkie narody Program rząda a 
mory kańskiego przyczynilny się do ożywienia go- 
sprćlarczego świata i  przywrócenia zaufania oraz 
przyniósłby w ciągu 10 lat poważne cszczęanośc 
w  wydatkach wojskowj oh. Z tego powodu rząr. 
amerykański proponuje, aby dalrze prace konte- 
reincyj i-ozbi-ojeniowycb opierały się na 5 zasa
dach następujących: 1) wartość paktu Brianda- 
Kelloga poiega piz.-dewwzys tki^m na układzie 
państw, że broni używać będą jeuymie w ceiu o- 
brony narodowej; 2) kwestja rozbrojenia mus 
być uregulowana metylko przez obniżenie stanu 
uzbrojenia, lecz przez wzmocnienie obrony iia- 
rodowej w  następstwie ^niesienia broni zaczep
nej; 3) uzbrojenie państw powinno być propor
cjonalne, czyli należy przy obniżemu zoroijeń dą
żyć do wyrównania; 4) obniżenie zbrojeń nłd© 
być konkretne jednak ostrożne i  mus> doprowa 
dzić do poprawy stosunków gospodarczych; 5) 
zbrojenia lądowe, morskie i powietrzne są od sie
bie ściśle zależne i muszą być wspólnie trakfo 
wane.

Opierając się na powyższych zasadach rzad a- 
merykańsiki proponuje ohniżu ,if wszelkich sił 
zbrojnych o jedną trzecią ogólnego uzbrojenia. 
W  dżietdzinie zbrojeń lądowych rząd amerykań
ski pro onuie p rz jjęd e  iprzodlożonego już przed
tem projektu amerykańskiego, domagającego się 
zupełnego zniesienia czołgów, broni chemicznej 
i artylerji cueżkiej, oraz zmniejszenie armlj o je 
dną trzecią, jeśli armije łe  więKsze są niż teg< wy
maga służba bejpieczeńsłwa. Przy tej rubryce po
wołuje się projekt amerykański na ograniczenie 
zbrojeń nałożone na państwa zwyciężone na mo
cy traktatów nabojowych. Zastrzega jednał: pro
jekt pewne wyjątki dla państw posiadających kn- 
lomjie.

W dziec zinie lotnictwa wojskowego projekt do
maga się zupełnego zniesienia samolotów do bom 
bardowama. W  dziedzinie uzbrojenia na morzu 
miałby być obniżony tonnaz okrętów lin j >wych 
o jedną trzecią a okrętów dla samolotów i kontr - 
torpedowców o jedną czwartą. Tunnaż dla łodzi 
podwodnych iiie powinien być wlekszj' dla żad 
nego pańsrwa jak 35 tysięcy tonu. Po odczytaniu 
projektu Gibson udzi l i i  jeszcze pewi ych w yja
śnień technicznych, ,

cję“ , aż się uzyskało tłustą posadkę. Tak, robot
nicy z „Wudety“ ! P. Reioher na waszych plecach 
wybił się wysoko, w y zaś. o ile nie zmądrzejecie, 
teraz dopiero odczuwać będzie skutk. jego poli
tyki. Za wszystko trzeba płacie, przedewszy sitkiem 
za głupotę. P. Rcicher otrzymał stanowisko w 
Miedzynaaodo\, em Bimze Pracy w Gencwre. Kogo 
tam bedzie reprezentował, nie wiemy, czy rząd 
polski, czy ZZ-Z Mmi-ącze wsk i e go, — dość powie
dzieć, że pensja jegc wynosić bedzie 200 dolarów.

Z wielką parada odprowadzi, ao tegc pana przed, 
kiłku dniam' na dwoi zec kolejowy, a robotnicy 
z radości i z wielkiej sympatji postarali mu się 
aż o dwie orkiestry, które go żegnały. Pcw asm 
jest tylko, że żegna1 i go wszyscy z radości, iż opu
szcza Krosno i będzie tu spokojniej i mniej roz
bijania szeregów robotniczych. Zło naprawimy 
i yohło. oset wyplenimy jeszcze w tym roku, bo

jówki betoesynowskie zlikwiduje kto inny i je 
dnolici będziemy walczyć o lepsze warunki pun
cy- i płacy dla robotników t

Po wyjeździe p. Reichera lokal „frakcji' został 
opieczętowany przez właśi iciela domu mebir za- 
sekwestrowane za niezapłacony czyinsz, wynoszą
cy kilkaset złotych i w  taka żałosny sposób „frak
cja", czy ZZZ zakończyła w Krośnie swój żywot. 
Kto nie wierzy, niechaj sprawdzi, podajemy ad- 
#es: Spółka dla hodowli i zibytr by,dla w Kro
śnie — tam w  szopie zamknięte na kłódkę znaj
dują się zaorane przez właściciela domu krzesła 
i portrety wysokich dygnitarzy z ZZZ, a samot
na psina p. Reichera tuła się z Krosna do W ę- 
giówKU i z powrotem, i me da ogonem, że par je, 
w Genewie wielkim dygnitarzem M. Biura Pracy.

< N afciarz.
^ O O  O —i
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20 G R O S Z .Y
kosztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próbny

h . A L F E R  S“
który przewyższa wszystki. wyroby w  tef dziedzi
nie. Pełna gwarancja za bezkonkurencyjną jakość.
Wj łączna sprzedaż słynnych nożyków „SA1.FEKS"

?erfumerja S. FE D SP
Lwów, ul. Sykstuska L. 7

UWAOAI i  rzpr czas trwania Targów Wschodnich 
od 18 do 30 czerwca sprzedajemy / sztuk ze 1 zł.

H t t O N I K A
TFATR  W IELKI:

Czwartek, godSr. 7‘30: „Królowa przedmieścia". 
Piątek. godz. 7‘30: „Kłopoty Bourracl,ona‘Ł. 
ootoota, godz. 7‘30: „Gorącizika nafty" (premie r a).

TEATR ROZM AITuŚCI:
Czwartek: Teatr nieczynny
Piątek, godz. 7‘30: „Ostatnia noc Freda Kracka".
Sobota, godz. 8. „Ostatnia noc Freda Kraoka".

I  q i n p  ^

H żre AZ YN O 6-)WI A
s Kred o w--:

fe ;4 | B  Srf DAHSKIECOy^ Ą  <; 
,-ę * 'd»zi%ŁciHAtcd^4

M A R J A  P S T R U  C H O W A
v-fe;. L WA  W HALICK A 11/::-O1-

OM AL NIE  K R W A W A  A W a NTU BA  NA JA- 
NGWSKIEM. Wiielk i-e zbiegowisko wywołali 
lWJi©r aj &a Janowskoim, Juljun Stolecki, znany 
awanturnik, or<nz Porębski Tadeusz. Z powodu 
spoirów sąsiedzkich wynikła między niemi bójka, 
która że nie skończyła się krwawo, to tyłka za- 
•dugę chyżosci nóg Porębskiego, za którym z sie
kierą gonił Stolecki. Skończyło się na protokole 

PLAG A N< ŹOWEÓW. Niema dnia, zator nie 
zdarzył się na wypadek przebicia nożem. Roz- 
-•uchwaien i nożowcy grasują po wszystkich ogro
dach parkach, że spokojny obywatel, jak w y
padnie nu druga wieczorem nawet przez ludne 

tiee, drży ze sti achu w obawie przed nożowcami. 
Nierzadko nożowcy ulicę obierają za miejsce 
swych osobisty d i poaacbunków, ? wtedy biada 
przechodniowi gdy znajda1’, cię w  cbręibde pola ich 
bójki. Oto w oauiu wczorajszym mamy do zano
towania nowy występ awanturników, którzy po
bili do nieprzytomności Langa Adolfa ze Zmie- 
stewiai' Awanturnikami tymi są Słomnicki Eonst., 
t  ętka Konist. i Czujkaj Antoni. Langa upatrzyło 
pogoto wie ratunkowe.

PO S TR i  CH GRÓDECKIEGO DAJE ZN AK  
ŻYCIA. Plagą ulicy uóm ei Gródeckiej jest. ro
dzina Kidzmiów; Na byczej skórze u e  spisałby 
nikt różnych spraw i sprawek uraz wielkich a 
wantur spreparowanych przez tę rodzinkę. Osta
tecznie jest to taka znana lodzinka, że wszytsc t  

ukół się jej boją. N ie bal się jednak Riczmy 
iCatz Herman, restaurator (Zygmuntowska 47), 
skoro oddał Kiczmię w  ręce. policji za niezapk 
cenue radiunku za wypite trunku

Rok zał. 1860

lwów
/ elefon Nr. 1-66

ĆAKŁAD ART.-BUDOW LANY BLACHARSKI
Marian B e n d l

wykonuje
krycie dachów blachą pocynkowaną, cyn
kową, miedzi ną, kościołów i wież uraz 
przeprowadza konserwacje starych dachów, 
rur, rynien i t. p. po cenach bardzo przy
stępnych ra  d ogod n ych  w aru n k ach .

Warstaty i składy: ulica Wronowskich d.

F A B R Y C Z N Y  S fŁ A D  
Ł O Z E K  M E T A L O W Y C H  
i W O Z K O W  D Z IE C IN N YC H

W O Ł K O W Y S K I
Lv ów, uli 3  Kopernika 5 —  Telefon 95-97.

C e n y  ś c i ś l e  f a b r y c z n e .

KRADZIEŻE. Dio mieszuani a Iry Dolińskiej,, 
Długosza 37, dostali się jacyś złodzieje i doszcze- 
tnie je splondrowald. Szkoda nieznana, ponieważ 
Dolińska bawi na letnisku. Z budki zegarmistrza ! 
Suchmana Gnaskla (Zniesienie Dojazdowa) skra
dziono 12 zegarków wart. 300 zł.

SZTU CZNY ŚCISK Na przystankach tramwa
jowych nłodzraje robią s; tuczny ścisk, celem do
konywania kradzieży. Zw^aicają na to uwagę wła
dze bezpieczeństwa i w dniu wczoiujisizym za w y
twarzanie takiego ścisku aresztowano Aron a Rap- 
paporta, Marjana Florjana i izaaka Daueirmana.

U st i 25 zł. dla Gorgonowej
Na adres Gorgonowej przebywającej w lwow

skim szpitalu więziennym nadeszło pismo od je
dnego z kupców białostockich. Do listu dołączono 
25 zł. Autor listu, wznu-szony losem Gcrganowej,
0 czem dowiedział się z reportażu Olg. Kem  w 
„Wiadomościach Literackich", posyła 25 zł. na 
piprawę wiktu Gorgonowej. Kupiec boleje, że ca
ła rodz.na odsunęła się od nieszczęśliwej kobiety
1 twierdzi, że tak nie powinno się traktować na
wet psa.

W cbrcnis godność 
akademików

KAR O TO W ANIE  SPOŁECZEŃSTWA

Mieszczański przeżytek, pukanie do litościwych 
sorc społeczeństwa, daje pole popisu różnym 
ciemnym indywiduom do zgarniania wcale po
kaźnych zysków. Nie tak dawno w Warszawie 
banda oszustów założyła korporację, a  paradując 
w  złotokolorowych czapeczkach wyłudzała pie
niądze, pod pmszczykiem „dobroczynnego celu". 
„Związek młodzieży socjalistyczn. akademickiej" 
jeszcze przed 5 laty wyraziif swój pogląd na tego 
rodzą ’-u żebraninę i  w  jednym z tygodniow aka
demickich odmówił brania udziału w Karo ta żu 
społeczeństwa. Lecz jak głęboko zakorzeniony 
jest wśród „pale jołycznej" młodzieży ten zwyczs j 
żebrani niech posłuży fair., że list młodych so
cjalistów potępiający tego rodzaju akcję wywo
łał otburrenie wśród komitetu „tygodnia akade
mickiego" i ZA  KARĘ na socjalistów nakładano 
wtedy za 2 godzimy pracy w „tygodniu", 10 go
dzin pracy przy budowle Domu Techników.

Społeczeństwo przyzwyczaiło się, że puk? się 
do jego litości, czy „niezawodnych &erc“ i nawet 
chętnie w idzi taka żebraninę, to też w  takiej at
mosferze hoduje się cala zgraja niebieskich ptasz 
ków, którzy na podstawie fałszywych legityma- 
cyj, zbieraj a datki na różne „zbożne" cele.

Obecnie mamy do zanotowania nowy wypa
dek naciągania „poczciwców", którzy za cenę zło
tówki chcą osłodzić dolę rachitycznego akademi
ka, żyjącego od 1 do 1 i trawionego chorobą, na 
którą koncesję ma wyłącznie proletarjat, gruźli
cą. A  więc obliczając na „dobre serce" niejaki 
Szymkóiw Mieczysław i  Erlbasum Mjieczysla.iv przy 
ooarocy fałszywych list i legitymacyj urządzali 
na terenie m. Lwowa zbiórkę na rzecz Bratniej 
Pomocy Stud. Uniwersytetu Jana Kazimierza lub 
m  rzecz kolonu wakacyjnej dla studentów ubo
gich "horych piersiowo zrzeszanych w  towarzy
stwie rygorozantów.

Kwoty zebrane „dw aj społeczni danałacze" 
♦rwotnili po restauracjach. Obydwu aresztowano 
w  chw ili urządzania zbiórki w  domach przy pla
cu Halickim. Byli to zawodowi oszuści, a iluż 
jest amatorów oszustów których jednał1 sorawki 
nigdy nie oglądają dziennego światła?

Tajemnicze zwłoki
W  LASACH CHALUPECKICH POD LW O W E M

Ubiegłej niedzieli znaleziono w lesie hr Sie- 
m leńskicgo w Chałupkach pod Lwowem jwroki

mężczyzny wzrostu około 1‘70 m „ ubranego w 
granatowe ubranne, buciki z gumowem, obcasa
mi, bez czapki. W  lewej kieszeni znaleziono srebr 
ny zegarek „Prevost“ z łańcuszkiem donnie i kom
pas. Przyczyny śmierci, z powodu zupełnego roz
kładu, nie stwierdzono. Zachodź podejrzenie, że 
ma się do czynienia z morderstwem.

Ze sportu
LFKKOATLETYCŁNE M ISTRZOSTW A RssKO - •  

LW Ó W . Już tylko parę dni dzicii nas od wielkiej im
prezy lekkoatletycznej, laką są mistrzostwa robotnicze 
okręgu lwowskiego. —  Każdy kluib robotniczy okręgu 
lwowskae&o winien Starać Się na powyższo zawody w y
stawić jak najtwiekszą ilość zairionmków. Miecn nie za
braknie na starcie również i zawodników z  prowincji. 
Raz w roku na mistrzostwa robotnicze okręgu winien 
się każdy kłuto czy organizacja zdobyć na wysłanie 
swycn reprezentantów. Liczym y też na przyjazd za- 
wodników ze Stryja, Borysławia, Drohobycza innych 
miejscowości. Ze Lw ow a będą brały udział uasteyujące 
iduto’ '1: TDS, Grafika, I3KS, Metal, ZZK i Juhzmia. P rzy 
pominamy, że zawody oooęaą się w Koniaurenc]1 indy
widualnej i drużynowej. —  W  konkurencji drużynowej 
punktuje się pierwszych sześć nuejsc- Dzięki tej piłirk- 
tacii kiub, który nie posiada wybitnyah indywidualno
ści. a wystawi za to większą ilość zawodwiców' i zaj
mie wszystkie dalsze miejsca, może zdobyć druży
nowo pierwsze miejsce. Zawody odoędą się w następu
jących konkurencjach -

Kobiety: biegi 60, 2(Xł 1 800 metrów; sKoki w  zw yz 
z rozbiegu, w dai z rozbiegu i w dal z miejsca; rzuty; 
kulą i dyskiem.

Mężczyźni: bieg' 100, 200, 400, 8u0, 1.5Ó0 i 5.000 me
trów ; skoki: w zwyż, w dal i o tyczce, rzuty: kulą, 
dyskiem i oszczepem. Nagrody w dyploiuaoh. Zgłosze
nia pisemne z wyszczególnieniem imion i nazwisk za
wodników, oraz do jakiej konkui enejt startują, przyj
muje Robotniczy Sportowy Komitet Okręgowy, Lwów, 
tli. Piekaiska 18, lokal „Grafiki". Dla informacji klubów 
prowincjonalnych podajemy, że mogą zwrócić się w  
swej miejscowości do oficera P. W . i W . F. z prosbą 
o zniżkę 50-procentową. Powołać się prżytem można 
na komunika* o zawodach, za mieszczony w dzienniku 
Ludowym". Na miejscu organizatorzy mogą dostarczyć 
nocleg' na sobotę w cenie 2 złote od osoby. Początek 
zawodów w sgbotę 26 bm. o godzinie 16, a w niedziolf 
o godzinie 8‘30 rano. Zawody odbędą się na boisku 
własmem LRSKO za rogatką Gródeoką, dojazd tramwa
jem . A zatem wszystkie robotnicze kiutoy biorą u - . 
diziaf w mistrzostwach lekkoatletycznych swego okrętgu.

TRENINGI SEKCJI BOKSERSKIE, są prowadzono 
przez cały sezon letni i oaoywają się dwa razy w, ty
godniu t. i. w e  środy i soboty od odzlny 18*30. Zapisy 
nowyolj członków przyjmuje się każdorazowo przed 
treningiem. ■ , ;

POSIEDZENIE ZARZĄDU LRSKO odbędzie się dziś 
we czwartek o godzinie 19 w lokalu „Grafiki", ul. P ie
karska 18.

TURÓW  A DRUŻYNA SPORTOW A WE L W O W H
organizuje sekcje kobiecą. W ofcy członkiń przyjmuje się 
w lokalu klubu, ,uil Rntowskiego 23, II piętro.

Z SAU JADOWEJ
W YRO K W  PROCESIE O KOMUNIZM 

W  vymiku rozpraw;r przeciw Tao. Winklerowi, 
oskarżoini°.mu o działalność komunistyczna, za
padł wczoraj wyrok skazujący go na 3 lata cięż
kiego więzienia.

15-LETNI ZABÓJCA 
Przed lwowskim sądem sfcamąL wczoraj 15-latni 

Józef Bryliński z Pitoułowic oskarżony o to, że 
w  czasie sprzeczki zagoił rąsiada Pawłowtskiego, 
zadając mu cios nożem w pierś Sąd skazał mło 
dtocianogo oskarżonegc na 10 miesięcy ciężkiego 
więzienia.

W IE L K A  A FE R A  POBfdlOW A 
Przed lwowskim apelacyjnym sądem wojskc - 

wym jrmpocznic się w poniedziałek sensacyjny 
proces przeaw 35 osobom z majorem lekarzem 
Urbanowiczem na czele, oskarżonym o* pobierańie 
łapówek pieniężnych za zwalnianie zdolnych od 
obowiązku saużby wojskowej.
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„ S A L F E R S “
którj H, „„wyższa wszystkie wyroby w  tej dziedzi
nie. —  Pełna gwarancja za bezkonkurencyjne jukoać. 
Wyłączna sprzedaż siynnych nożyków „SA LFE R S"

:: Perfumerja S. FEDER
Lwów, ul. Sykstujka L. 7

JWAGA! Przez czas trwania Targów Wschodnich 
od 18 do 30 czerwca sprzedajemy 7 sztuk za 1 zł.

Robotnicze obozy 
letnie

Jak w latach ubiegłych, (tak ii v. tym roku, związek 
■Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych organizuje o- 
uozy letnie wychowania fizycznego dlla członkiń i nzłon. 
ków- robotniczych stowarzyszeń sportowych. Do cenią- 

- *ąc ,znaczenie odozów wśróa młodzieży robotniczej, — 
ZiRjSS apeluje do wsizhstfcioh robotniczych placówek 
-iportowych, aby .podjęły energiczną akcję celem nale ■ 
żytego obesłania tychże, które pozwalają na wyszko 
lenie przyszłych instruktorów i instruktorek sportu ro- 
botmiiczeguj - ro-- • *pl|M

OBOZY KOBIECE 
Obóz w Sulejowie nad Pilicą, koło Piotrkowa, od 1 

.do 1E ITiipca o oh ar akt erze kursu wstępnego dla przodow
niczek g ' er sportowych. Wpisowe wynosi 10 złotych. 
Koszta podróży ‘Opłacają uczestniczki, otrzymując 80% 
zniżkę kolejową. Ogólny koszt dila uczestniczek ze 
Lwowa i Małopolski Wschioidiniej wynosi około z2 zł.

Onóz w Uatromiiu (Śląsk Cieszyński) oa 15 lipca do
1. sierpnia o charakterze przodowniczek gier sporto
wych. Wpisowe 15 zł. Zgłoszenia na obóz w Sulejowie 
przyjmowane będą tylko do 24 lipca.

OBOZY MĘSKIE 
Oboz wyposzynkowe-jpoti rowy w Małoipolsce na Pod

karpaciu (m -ejrcowiość puda,my później) — dla RSKO 
Lwów, i Kraków od 1 do 15 sierpnia.

Obóz w Włelun>M, nad Notecią, dla starBizycn organi

Idealna pasta do zębów, krem psrłowy iHNA 0Y*IGZA
śk A  Ai -

zatorów .sportu robotniczego od 15 do 31 sierpnia. Vv y- 
sokość wpisowego n.a obozy męsikie wynosić oęazie oa 
10 do 15 złotych. (Dokładną kwotę pocamy później).

Na wszystkie obozy przysi/Uguiją w obie strony 80 
procentowa zniżka kolejowa. Podróż oplacaja uczest
niczki i uczestnicy. Na obóz należy wziąć: koc, przy*- 
bory do jeo.zenia, przybory do mycia, kostium sporio 
wy, panitofłe gimnastyczne, długie spodnie flanelowe, 
2 zeszyty i ołówek. ,
' Zgłoszenia przyjmnje oraz bliższych informaeyj n- 
dzielą Związek Robotniczych Stowarzyszeń Sporto
wych w Warszawie (uil. Czerwonego Krzyża 20), lub 
Lwowski Robotniczy Sportowy Komitet Okręgowy — 
(Lwów  ul. Piekarska 18).

W obliczu śmierci
Z RĄK W ŁASNEGO MĘŻA 

Małżeństwo Ręczyńscy nie żyli ze sobą w zbyt
niej zgodzie. Pożycie ich przeplatane było swa- 
ranni łub kłótnią, która nierziadiko kończyła się 
bojką. W  dniu wczorajszym mieszkańcy domu 
pou Dębem 24, gdzie mieszkają RęczyiW y byli 
świadkami strasznej sceny. Oto - Raczyńscy po 
Kłótni poczęli się wzajem okładać czerni popadło. 
W  pewnej chwili Reczyński chwycd nóż i utopił 
go w plecach żony, pod lewą łopatką. W  stanie 
groźnym zawezwane pogotowie odw.ozło Re- 
czyństką do szpitala powszechnego Reczyński po 
dokonanym czynnie zbiegł.

Jaik nas informują Reczyński jes- podobne da- 
lekim krewnym profesora politechniki Czesława 
Reczyńskitgo, k tóry w związku z awanturami i 
me spokoju em życiem kuzyna ma podobno wiele 
przykrości. " ‘ * “  .......

K O M U N IK A T Y  
W SZYsTKIOH, KTÓRZY BRALI UDZIAŁ W  PRO 

PAGANDZIE ZA „DZIENNIKIEM LUDOW YM ", uprasza 
się o przybycie w miedzi clę 26 czerwca o godzinie 10 
przedpołudniem do lokalu redakcji „Dziennika Ludo
wego1'.

POSIEDZENIE PEŁNEGO OKR 1 CZLONKĆ 2a - 

RZĄDU WSZYSTKICH KOMITETÓW  DZIELNICO
WYCH. oatoędą się w piątek 24 czerwca br. ó godzinie 
7 wieczorem, w lokalu partyjnym przy u,l. Riutowskiego 
23, II piętro. Na porządku azier.nym s>prawy bardzo wa
żne. Obecność i  punktualność obowiązkowa '  ' ^

REPERTUAR KIN LWOWSKICH
APOLLO: .Rewolucjonistka".’ ■ ■
CASiNO: „Tajemnicza szóstka11- (Wallace Re ery’ 
CH IM E«A : „W  małej kawiarence". ,
GRAŻYNA: „Dziecko grzechu" oraz Buster Keaton. 
KOPERNIK: „Dr. Jekyll i mir. Hyde", oraz ostatnie zdję

cie zamordowanego prezydenta Francji.
LE W : „Dzwonnik z  Notre Dame".
LUNA: .Książę pięści" i „Foy reporterem1'. 
M ARYSIEŃKA: „Dr. Jekyil i mr. Hyde", oraz ostatnie 

zdjecie zamordowanego prezydenta Francji.
MIKa Ż: „Na strunach mLości".
OAZa . „Za kratkami" (Laury i Haraeł).
PAŁACE. „Noc sizalu'1 (Janina Boirel).
PAN : „Romans sentymentalny" i ,J>va serca"
PASAŻ? „Ostatnie dwie minuty" (Ken Maynard). 
Sł OŃCE: Harry p eel oraz Char De Chaplin 
S TYLO W Y: „Nasza jest noc". ••
ŚW IT : „Upiory stepu (Ken Maynard) i „Rozkbsżna 

dziewczyna" (Anny Ondra).
UCIECHA: „Widmo śmierci1 1 „Sześć tygodni wśród 

apaszów".

RAD JO LWOWSKIE
Czwartek 23 czerwca

11.58: Sygnał czasu. 12.10: Przegląd prasy polski d. 
12 20: Gramofon. 12.40: PIM  12.45: Gramofon. 15.00: 
Komunikat gospodarczy. 15.10 Gramofon. 15.40: Skrzyn
ka pocztowa dla dzieci. 15.50 Gramofon i „Silva re
rum". 16.40: Poranek. 17.00: Koncert 18.00: Odczyt z 
Warszawy. 18.20: „Muzyka ormiańska". 18.50: Recital 
fortepianowy. 19.15: Rozmaitości. 19.35: Dziennik radio
wy. 19.45 Komunikat rolniczy. 20.00: Pieśni włoskie. 
21.20: Słuchowisko z Warszawy. 21.50: Dodatek do 
dziennika radiowego. 22 .00: Wianki na Waisie w W ar
szawie 5 muzyka taneczna. 22.40: Wiadomuści sporto
we. 22.50: Muzyka taneczna.

( tf?:

I  G  i b O  S  Z  E  N  i  h
farby, loKiery. ariyUDly 
*ospod domowe poleca mm

%
_ _________________

LWÓW
ftYNEK 38 ul. 2543

D O L A R O W K I  Ą  , T S 7  
i P R E M J O W K I  po mĘi miesiącznio

• sprzedajemy z natychmiastowem prawem gry 
G 4 6 W N I  W Y G R A N E :  tero 4 0 .0 0 0

orai: Złotych 2 3 0 .0 0 0  
CIĄGNIENIE 1 LlPCn.

Po wpleceniu 1 i-ąty vyaajemy oryginalny aokument 
-przedaży. Zamówienia z prowincji załatwiamy od

wrotnie. Prosimy nie zwlekać z zamówieniami.

L W O W S K IE  T -W O  K R E D Y T O W E  
Lw ów , ul. Leg,*onów 33. Telefon  80-87,

Z A K Ł  D  T E C H N IC Z N O -D E N T  Y S T Y C Z N Y

A D O L F  W I N T . : *
przyjmuje nadal Lw ów , PU Krakowski 30.

JEŚLI BANDAŻ
przeDuklinowy lub  brzuszny, to tylko w  Za
kładzie specjalnych patentowanych bandaży

M. Freilicha, Lwów, Gródecka 35.

Zniłka ceny węgla
luita w nietsklm Zakładzie Aprowlzuctfnmn

1 tonna 55 z l.
z najlepszych bopajń  jaw orzn ick ich  zam aw irć  

z natychm iastową dostaw ą

T e i .  23-20, 3C-S7.
Pantoflu , meszty płócienne t skórzane, sandały, 
ti-ypcie knajpo akie i t. u., obawie skórzane, wy
godne, mocne i tanie poleca i wykonuje znan 

Fabrykn pantofli we Lwowie 
W RONOW SKA L. 4. Telefon 59-88.

OGŁOSZENI! i.
Drfla 3 Mrca 1932 noku o godzi.ie 11 p.-zedpołućnlem

odbędzie się

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Kas j  Zaliczkowej „Nadzieja" w Bu tu
Stew. zarejestrowane z ograniczoną por. w likwidacji 
W lokalu p. Dra Ku t,ten a, zaś w, razie braku i :o,mple*u 

o  godzinte 14 bez względu na ilość obecnych.
i Darządek czienny: - - !

1) Sprawozdanie likwidatorów i Rady Nadzorczej 
<l czynności za czas od 1 stycznia 1930 do 31 grndni.a 
1931 aoku: , .■'*

2) Zatwierdzenie sprawo zdania, zamknięcia rachun
ków i bilansu, oraz wniosek komisji rewizyjnej o udzie ■ 
lenie likwidiatorom 1 Radzie Nadzoru-zej absolutorium:

3) Umorzenie wszystkich resztujacych, nie śtiągnię- 
tych iotychozas długów i rgłoszenie do Sądu rejestro
wego wniosku o  wykreślenie firmy z rejestru; ' r

4) Wnioski Członków.

Likwidator o wde Kasy Zalaczko wej „Nadizłeja1' w Busku, 
'S to w . zaTei z  ogran. odpow. w likw idacji: ‘ 1

Woń Wiener W olf Kłetn ' Róża Putten.

E KUPNO 1 SPRZEDAŻ 1
MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, Chcrąźczyzny 

Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł., materace 
z włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzędny 
pod względem jakości. Również przerabiam kołdry 
po 5 złotych, materace do 7 złotych.

W AŻN E  DLA P. T. LETNIKÓW  I PODRÓŻUJĄCYCH!
Kufry, walizy, teczki na akta, plecaki oraz przeróżne 
teczki szaolne. Wszelkie naprawy walizek, teczek, to
rebek damskich po najniższych cenach poleca i wyko
nuje MARGUI-IES, Wytwórnia kufrów i walizek, Lwów, 
Gródecka 68. — Uwaga: Specjalność walizki na kolekcje 
dla P. T. agentów podróżujących.

NIEMOWLĘCE kompletne wyprawki; DLA DZIECI u- 
branka, sukienki, czapki, sweterki — ‘„Sport", Lwó,w 

, Plac Halicki 3. ' -

JUŻ ZA 2'50 piękna koszula damska z rr adapoTamu stroo- 
’ na, kolurowe z jedwab, motywem 2'70, kombinacje 

2*90, nocne kolorowe w różnych modnych i a so naci 
4'90, o .az wszelką bielizne męską i dziecinną za !***■ 
cen. F,i,I'ja krakowskie, fabrykt błelszny J *A W " Lwów, 
uh Sykstuska 1.

flEDLE I SPAZCI1 1
Zanim zakupisz MEBLE za gotówkę, przyjdź i prze

konasz się, że takowe otrzymaisz po tych cenach 
NA RAI Y u firmy ,-MEB-DOM" Lwów, piać Byczew
skiego 1, ul. Gródecka 77, która sprzedaje na długo 
terminowe raty MEBLE wszelkie, jak; t g -erwwiasu? 
po cenach gotówkowych, a to: Sypialnie zł. 300, krze- 

. sła zł. 7

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PILNIEDZY. kupując
mdetę sklepową, lecz wprost w żrudle. Firma SANr. - 

KER. wytwórnia msbll f taplcernia, Leont ‘■'aoiehy 34 
. poleca swe wyroby suszone i własnej suszarni 

1 pierwszorzędnego :atunku. Sypialnie, Jadalnie, Sa
lony. Pokoje męskie, urząó-eni? kuchenne. Otoman;. 
Bulalki, Krzesła, tapczany i wszelkie inne, wtdte naj
nowszych wzorów po enach bardzo niskich i do
godnych spłatach. —  Uwagal Każdy kupujący ko
rzysta po i-oku s o izpiatnego odnowieni mebli. Uwa
ga na firmę SANDKER. Leona Sapiehy 34________ ___

ZANIM zakupisz MEBLE, orzyjóź a wzek-waoz sir. i e  
. łakowt o rzymasz najtaniej u HESZELESA, Lwów. 

KOPERNIKA 23. Róg ul. Wronowskiej. —  Firm- ta 
sprzedaje na raty długoterminowe, a .o na lw a  lata 
MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj
nych i ściśle gotówkowych. 24

UNIEW AŻNIA SIĘ zgubioną książeczkę Kasy chorych 
miasta Lwowa na nazwisko Franctsztita Kuczerówna, 
Lwów , uJ. 3-go Maja 11 a.

P O R A D Y  LEKARSKIE ]
SPECJALISTA chorób skórnych, wenerycznych i ko

smetyki lekarskiej Dr. M. SCHEER ordynuje cało
dzienni:0 oa sodzdny 7 rano. Lwów, ul. Słoneczna 3W 
teł. 75-65.

GZESLAW a FFANCZUK, L wów , ul. Zborowskich U 
unieważn i  zgubioną książeczkę Ka„y chorych.

Redaktor odpowiedzialny; Marjan Porczak. —. Drukarnia Ludowa w K.akowie pod zarz. Ignacego ‘Winiarskiego.


